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W łydzie* po X Plenum KC PZPR

Spotkanie członków

kierownictwa partii z załogami
Wojciech Jaruzelski przebywał w Płocku

WARSZAWA (PAP). Człon- stwierdzeń j zadań sformuło- ku W. Jaruzelski przeprawa-
kowie kierownictwa partii wanych w uchwale tego ple- dził z pracownikami Ośrodka
spotkali się 24 bm. w wielu num oraz stanowiska KC w Badawczo-Rozwojowego Prze-

nuejscoTyościach x robotniczy- sprawie pluralizmu politycz- mysłu Naftowego. Trwają tu

mj załogami, 'rozmawiali, tak- nego j związkowego. m. in. badania nad technologią
że na zebraniach partyjnych o „Chciałbym dowiedzieć się otrzymywania benzyn bezoło-
szczególnje istotnych próbie- jak najwięcej o tym jak przy- wiowych. Następnie I sekre-
mach . społecznych, politycz- jęte zostały uchwały i decyzje tarz KC udał się do Mazo-
nych i gospodarczych kraju, X Plenum — powiedział dzień- wieckich Zakładów Rafineryj-
regionów i zakładów produk- nikarzom w drodze do Płocka nych j Petrochemicznych,
cyjnych. W tydzień po zakoń- I sekretarz KC PZPR Woj- Spotkanie w Mazowieckich
czeniu obrad X Plenum KC dech Jaruzelski. Zakładach Rafineryjnych i Pe-

PZPR, nawiązywano do Pierwsze rozmowy w Płoc- (DOKOŃCZENIE Ńa‘ STR. 2)

Perspektywy

spotkania
Jan Paweł II —

M. Gorbaczow
RZYM (PAP). Kardynał

Agostfao Casaroli, waty­
kański sekretarz stanu, wy­
stępując 22 bm. na spotka­
niu z dziennikarzami, w

odpowiedzi na pytania do­
tyczące perspektyw spot­
kania Jana Pawła II % Mi­
chaiłem Gorbaczowem pod­
czas jego planowanej na

listopad br. wizyty we

Włoszech, odparł: „Jesteś­
my zawsze gotowi, czeka­
my na niego. Papież jest
zawsze gotów przyjąć ra-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wstępne wyniki narodowego spisu powszechnego

Jest nas ponad 37 min

61,2 proc. Polaków mieszka w mieście W 35 regionach w ciągu
10 ostatnich lat zmniejszyła się liczba ludności wiejskiej Na

jedno miejskie mieszkanie przypada statystycznie 3,18 osób

Narada

przewodniczących

WPZZ

WARSZAWA (PAP). Na

pełne i dokładne wyniki naro­
dowego spisu powszechnego
trzeba jeszcze poczekać. Będą
one gotowe dopiero w' przy­
szłym roku. Na razie GUS o-

pracował wstępne dane doty­
czące stanu ludności i zaso­
bów mieszkaniowych.

Z informacji GUS wynika,
że 6 grudnia 1988 r. było nas

37 min 769 tys. obywateli, i to

daje Polsce 7. miejsce w Euro­
pie. pod względem liczby lud­
ności. Od ostatniego spisu
powszechnego tj. od 1978 r.

przybyło zatem 2708 tys. oby­
wateli. Prawdopodobnie w

1990 r. przekroczymy liczbę 38
milionów, zaś w drugim lub
trzecim roku następnego wie­
ku—40min.

W ośrodkach miejskich mie­
szka obecnie 61,2 proc, ludno­
ści. Oznacza to, że w ciągu 39
lat nastąpiło całkowite obró­
cenie proporcji, bowiem w

1950 r. właśnie na wsi mie­
szkało 61 proc. Polaków.

Największy wzrost liczby
ludności miejskiej — powyżej
30 proc, od poprzedniego spisu

— zanotowano w 9 wojewódz­
twach: bialsko-podlaskim,
łomżyńskim, ostrołęckim, rze­
szowskim, siedleckim, sieradz­
kim, suwalskim, tarnobrzeskim
i zamojskim. Natomiast jeśli
chodzi o ludność wiejską w 14
województwach nastąpiło
zwiększenie liczby mieszkań­
ców, z tym że największe — w

granicach 5,2 — 8,5 proc, wy­
stąpiło w woj. nowosądeckim,
bielskim, gdańskim i katowic­
kim. W pozostałych 35,regio-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Związkowcy
o pluralizmie

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje Biuro Prasowe
OPZZ problemy ruchu za­
wodowego w świetle nowej
sytuacji społeczno-politycz­
nej były przedmiotem za­
kończonej 24 bm. dwudnio­
wej narady przewodni­
czących Wojewódzkich Po­
rozumień Związków Zawo­
dowych. Mówiono o nastro­
jach wśród załóg pracow­
niczych w świetle doku­
mentów X Plenum KC
(CIĄG DALSZY NA STR 4)

KR&TKO
(a) „NASZE rozmowy

przebiegały w otwartej,
rzeczowej atmosferze” —

oświadczył po powrocie z

Watykanu, w wywiadzie
dla „Rudero Praua” dyre­
ktor Sekretariatu Rządu ds.
Wyznaniowych, min, VIadi-
mir Janku. Jego wizyta w

Stolicy Apostolskiej nie
miała — jak podkreślił —

charakteru oficjalnego, lecz
jedynie „informacyjno-son-
dażowy”. Nie zmienia to

faktu, że przyniosła kon­
kretne nadzieje na popra­
wę stosunków CSRS z Wa­
tykanem i rozstrzygnięcie
zasadniczych, spornych do­
tąd kwestii.

Wspólnie przekonsulto­
wano sprawę obsadzenia

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Po trzęsieniu ziemi w Tadżykistanie

Spod zwałów ziemi i błota

wydobywa się ofiary kataklizmu
Liczba ofiar mniejsza niż podawano Brakuje wody Nowe

wstrząsy w Armenii nie były zaskoczeniem

MOSKWA (PAP). Liczba o-

fiar trzęsienia ziemi w Ta­
dżykistanie jest znacznie
mniejsza niż podawano wcze

śniej — powiedział 24. bm. w

Moskwie na konferencji pra­
sowej rzecznik MSZ ZSRR
Gienńadij Gierasimow.

Poszkodowani zostali głów­
nie mieszkańcy trzech wsi.

Jerzy Urban na konferencji prasowej

w Moskwie

Nowy nurt w
MOSKWA (PAP). Po X

Plenum KC PZPR w Polsce

rozpoczyna się nowa . era —

oświadczył 24 bm. na konfe­
rencji prasowej w centrum

prasowym MSZ ZSRR rzecz­
nik rządu PRL Jerzy Urban.

Zapoczątkowane w Polsce
dążenie do nowych stosunków
politycznych stało się możliwe
dzięki wielu czynnikom, za­
równo zewnętrznym, jak i we­
wnętrznym — powiedział. Do
tych pierwszych Jerzy Urban
zaliczył przebudowę w Związ­
ku Radzieckim i osłabienie na­
cisku na PRL ze strony Za­
chodu. Jeśli chodzi o czynni­
ki wewnętrzne, to główna
sprawą jest tutaj pojawienie
się wewnątrz „Solidarności’’

położonych w pobliżu wyso
kiej góry, która w następ­
stwie pionowego wstrząsu po­
dziemnego rozpadła się na

połowy. Powstał ogromny
strumień błota, który pokrył
warstwą grubości 10—15 me­
trów domy w tych wioskach.
Początkowo przypuszczano, że

zginęli wszyscy mieszkańcy

„Solidarności"
nurtów, które nie dążą do
konfliktów, lecz proponują
współpracą.

Rzecznik podkreślił, że
wielki wpływ na zmianę linii
opóżycji wywarła ubiegłorocz­
na oficjalna przyjacielska wi­
zyta Michaiła Gorbaczowa w

PRL.

Omawiając zmiany w dzie­
dzinie gospodarki, rzecznik
zwrócił szczególna uwagę na

ustawę o działalności gospo­
darczej, która srównuje w

prawach sektory państwowy,
spółdzielczy, prywatny i mie­
szany. Podkreślił jednocześ­
nie, że państwowy sektor go­
spodarki pozoetaje dominują­
cy.

— około tysiąca ludzi — z

wyjątkiem tych, których od­
naleziono żywych w pierw­
szych godzinach po wstrząsie.
Jednakże 24 bm. wyjaśniło
się, że część mieszkańców wsi
Kukulibalo, położonej w naj
większej odległości od miej-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W. Jaruzelski złoży wizytę w CSRS
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie Komitetu Central­

nego KC KPCi I sekretarz KC PZPR, przewodniczący
Rady Państwa PRL Wojciech Jaruzelski złoży w naj­
bliższych dniach przyjacielska robocza wizytę w Czecho­
słowackiej Republice Socjalistycznej.

Pos. Ryszard Wojna o nominacjach ambasadorów

Konferencje sprawozdawcze PZPR

ZNTK Howy Sącz: Pluralizm to rezygnacja z postawy—
zgadzam się ze wszystkimi, którzy przyznają mi rację

Placówka na
WARSZAWA (PAP). — Jak

wygląda mechanizm opiniowa­
nia kandydatów na ambasa­
dorów przez sejmową Komisję
Spraw Zagranicznych? — z

tym pytaniem dziennikarz
PAP zwrócił się do pos. Ry­
szarda Wojny, wiceprzewod­
niczącego Komisji Spraw Za­
granicznych Sejmu PRL.

—r Procedura ta jest dopie­
ro w trakcie wypracowywa­
nia. Przyjmuje się obecnie

Danii Grania pisze w „Izwiestiach”

o emigracji twórców kultury
... .. ... ... .... .... .... .... ... . ... .... .... .. ■—■■■■■■■■■■■■» (. mi.i»

Przywrócić obywatelstwo
radzieckie M. Rostropowiczowi

MOSKWA (PAP). Dziennik
„Izwiestia” zamieściły wywiad
z wybitnym wiolonczelistą
Mstisławem Rostropowlczem,
który w 1987 roku został u-

znany za emigranta. Wraz z

żoną, śpiewaczką operową Ga­
liną Wiszniewską, przebywał
od 1974 roku na Zachodzie i

po kilku wezwaniach do na­
tychmiastowego powrotu do

„otarcie łez44
następujący modus proceden-
di: minister lub podsekretarz
stanu w MSZ prezentuje kan­
dydaturę na posiedzeniu ko­
misji w obecności kandydata
oraz szefa departamentu kadr
tego resortu. Następnie posło­
wie zadają kandydatowi pyta­
nia lub proszą o wypowie­
dzenie się na temat planów,
jakie chciałby rozwijać na

przyszłej placówce.
(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

kraju ówczesne władze ra­
dzieckie pozbawiły ich oboje
obywatelstwa. Dziennik wzy­
wa do przywrócenia Rostropo-
wiczowi i jego żonie paszpor­
tów radzieckich, uważając to
za akt sprawiedliwości.

Nieco wcześniej „Izwiestia”
wydrukowały artykuł znanego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

(Inf. wł.) — Biegu wyda­
rzeń, całego życia polityczne­
go i społecznego nie da się
zatrzymać na wzór obrazu u-

chwyconego w kadrze fotogra­
ficznym. Jest to proces cią­
głych przemian. Członkowie
partii muszą w nich uczestni­
czyć, bo przecież każdy kto
przyjmował legitymacją PZPR

czynił to z niezgody z zasta­
ną rzeczywistością. Chciał

Dębico: Przekształcać rzeczywistość
na lepszą, bardziej ludzką

(INF. WŁ.) — Ekonomia ma to nych ministrów, rzucając im to później, tym skutki są bar­
do siebie, żt jest bezwzględ- pod nogi kłody nie do poko- dziej dramatyczne. — Tak mó-
n«. Doświadczył tego rząd nania... Ten, mam nadzieję, wił podczas wczorajszej mięj-
premiera Messnera i musiał chwilowy odpoczynek ostrych skiej konferencji sprawozdaw-
ustąpić. Rząd premiera Ra- działań rządu minie. Jeśli ezej delegatów Tadeusz For-
kowskiego zredukował ilość miałby jednak trwać, to go- nal, członek partii w Dębic-
priorytetów przyjętych przez spodarki naszej nie uratuje kiej Fabryce Opon Samocho-
X Zjazd i rozpoczął swój start pluralizm ani ten z przymio- dowych „Stomil”. — Partia
bardzo ostro. Obserwuje się tnikiem socjalistyczny ani po- — dodała Kazimiera Plezia,
jednak powolne wyhamowy- lityczny. Działanie pozorne ma przewodnicząca Zarządu Miej-
wanie biegu. Biurokratyczny to do siebie, że za jakiś czas skiego Ligi Kobiet Polskich,
aparat już omotał agresyw- zostanie obnażone i im będzie (DOKOŃCZENIE NA' STR. 2)

AR Kraków: Jaka uczelnia, jaki absolwent?

współuczestniczyć w budowa­
niu czegoś nowego, lepszego.
Ale partia nie powinna i nie
może robić wszystkiego za

wszystkich i naraz. Słowami
nie można zastępować clzy-
nów a recepty z wypisanymi

przeterminowanymi lekami nie
skutkują. Trzeba jednak, pa­
miętać o przeszłości i z rea­
lizmu oraz szacunku dla swych
poprzedników oceniać doko­

nania minionych dziesięciole­
ci. Należy też mieć mądry
wgląd we wszystkie dziedziny,
bo rezygnacja z monopolu
nie powinna stać się rezy­
gnacją ze wszystkiego — mó­
wił Wojciech Kozaczka. Sta­
nisław Wolak kontynuował
myśl przedmówcy. Współu­
dział innych w sprawowaniu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz komentarz

Pół prawdy
Sobotnie wydania codziennych gazet przyniosły stano­

wisko Zarządu Głównego Stowarzyszenia Dziennikarzy
PRL. Wyraża ono. zaniepokojenie mającą nastąpić kolej­
ną podwyżką cen prasy. Jako przyczynę wskazuje się
galopujące ceny druku i papieru. W pełni to stanowisko
podzielamy- Znamy ten ból podwyżki ceny naszego ty­
tułu, gdy wynika on z monopolistycznie dyktowanych o

każdej porze roku cen papieru i druku. Gdy do tego
dodać stałe 27 proc, marży „Ruchu” automatycznie do­
pisywanej do ceny naszego egzemplarza przy równo­
czesnym zamykaniu kiosków i kolportaż, który nie
wiadomo dlaczego odstrasza od prenumeraty — to wy­
raźnie widać, jak kiepski nastrój mamy po ogłoszeniu
nowej ceny. Oczywiście rosną i nasze wewnątrzredakcyj-
ńe koszty tak jak bilety kolejowe, benzyna, opał, usługi
remontowe. Od lat jednak ta dynamika kosztów jest naj­
niższa.■Jest to jednak tylko część prawdy. ZG SD PRL nie

zauważył jeszcze jednego zjawiska. Na czternaście tytu­
łów w naszym Krakowskim Wydawnictwie Prasowym
tylko pięć jest dochodowych. Reszta jest albo wysoko de­
ficytowa, albo ledwie wiąże koniec z końcem. W wywia­
dzie dyrektor Warszawskiego Wydawnictwa Współczes­
nego ujawnił; że przy większej ilości tytułów ma cztery
dochodowe. Może to jest niepopularne, ale niezbyt duża
grupa gazet i czasopism utrzymuje sporą część deficyto­
wych tytułów. To też opłacają Czytelnicy naszej „Gaze­
ty”.

Wiem, że teraz odezwą się głosy o koniecznym wspiera­
niu ambitnych programów' wydawniczych. Praktyka do­
wodzi, że to mniej czasami chodzi o ambicję, a bardziej
o układy i siłę przebicia. Doradzamy wówczas prostą za­
sadę mecenatu, o którą oparły się dwa tytuły w naszym
wydawnictwie! Niekoniecznie trzeba sięgać do kiesy ko­
legów Zai naszej organizacji dziennikarskiej warto pod­
rzucić temat, jak to wynagrodzenia redaktorów, w zasadzie
nie odróżniają tych, co piszą bez kłopotania się o nakład
(wiadomo', dotacja!) od tych, którym zapowiada się su­
rowe sankcje za obniżenie zysku potrzebnego innym..

I wreszcie trzeba zapytać autorów komentarza ZG SD
PRL dlaczego 'pominięto sprawę kontroli wzrastających
kosztów druku. W jednej z krakowskich drukarń prośbę
wydawcy o uzasadnienie wzrostu kosztów o 50 proc, skwi­
towano przysłaniem kalkulacji na... 170 proc. Może trzeba
apeloioać do NIK o przyjrzenie się takim praktykom.

Uważamy że te kilka słów byliśmy winni przede
wszystkim, naszym Czytelnikom. Koszty papieru i dru­
ku wkrótce i nas zmusza do rumieńca zażenowania przy
składaniu komunikatu o nowej cenie „Gazety Krakow­
skiej”.

LECH KMIETOWICZ

Zasady przewozu walut

wymienialnych przez Węgry
WARSZAWA (PAP). Jak komplikują odprawy dewfzo-

wiadomo polski obywatel ma w»j. Ale krajowi turyści uda-
prawo wywieźć x kraju bez jący »łę np. tranzytem przez
bankowego pokwitowania Węgry i przewożący waluty
kwotę do 500 dolarów lub Jej wymienialne muszą przy
równowartość w walutach wy- wjeździe do tego kraju speł-
mienialnych. O tej decyzji nić określone warunki,
ministra finansów wiedzą
polscy teinicy, którzy nie (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Niższe opłaty skarbowe

przy sprzedaży komisowej
WARSZAWA (PAP>: Na Zmieni eię także wysokość o-

najtóliższym posiedzeniu Sejm płat.
rozpatrzy projekt ustawy o o- Projekt ustawy zrównuje
płacie skarbowej. Zawarte w w prawach i obowiązkach
nim propozycja mają znacznie wszystkich klientów komisu,
uprościć tryb pobierania o- niezależnie od tego, czy są to

płat skarbowych od klientów jednostki gospodarki uspo-
sprzedających swoje towary
za pośrednictwem komisów. (DOKOŃCZENIE NA STR. O

Stany Zjednoczone

Egzekucja

„geniusza zbrodni"
NOWY JORK (PAP). We

wtorek w stanowym więzieniu
w Starkę na Florydzie wyko­
nano wyrok śmierci na 42-let-
nim Tedzie Bundym, byłym
studencie prawa, skazanym za

gwałt i zabójstwo w 1978 r. 12-
letniej dziewczynki oraz za

zabójstwo dwóch sióstr —

studentek uniwersytetu Flori-
da popełnione w tym samym
roku. Przed egzekucją, kiedy
było jasne, że prowadzona
przezeń od roku zażarta wal­
ka o ułaskawienie spełzła na

niczym, Ted Bundy zwołał

(DOKOŃCZENIE NA STR. I)

Kiedy podwyżka płac
dla pracowników
szkół wyższych?

WARSZAWA (PAP). Usta­
lenie wielkości środków prze­
znaczonych na podwyżkę płac
w szkolnictwie wyższym bę­
dzie możliwe dopiero ok. 20
lutego, bowiem do tego dnia
prezes GUS, zgodnie z projek­
towaną ustawą, ma ogłosić w

Monitorze Polskim wysokość
przeciętnego wynagrodzenia za

rok poprzedni w sferze pro­
dukcji materialnej. Natomiast
realizacja podwyżek po opra­
cowaniu, uzgodnieniach i za­
twierdzeniu nowych stawek
płac, będzie mogła być prze­
prowadzona nie wcześniej niż
pod koniec marca br. Według
wstępnych szacunkowych za­
łożeń przeciętna podwyżka
płac w całym szkolnictwie
wyższym w stosunku do po­
ziomu przeciętnej płacy xa

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

(Inf. wł.) Wczoraj w kra­
kowskiej Akademii Rolniczej
obradowała konferencja spra­
wozdawcza PZPR. W o-

bradach, którym przewodni­
czył prof. Jan Filipek, domi­
nowały problemy roli partit
w życiu uczelni w obliczu no­
wej sytuacji określonej decy­
zjami X Plenum KC, a także
wynikającej z faktu zalicze­
nia AR do pięciu uczelni w

kraju, które mają ekspery­
mentalnie zreformować sy­
stem studiów. Omawiając
działalność organizacji uczel­
nianej I sekretarz KU doc.
Norbert Marks zwrócił uwa­
gę na fakt, że został przeła­
many impas kadr naukowych
uczelni, w czym organizacja
partyjna ma swój niekwe­
stionowany udział. Nie brako­
wało w wystąpieniu akcentów

krytycznych. Uwagi dotyczyły
m. in. kwestii rozbudowy sze­
regów partyjnych w uczelni*
Do PZPR należy tylko 4 stu­
dentów, co zostało uznane za

konsekwencję faktu niewy­
korzystania wszystkich możli­
wości współpracy z młodzie­
żą.

Zasady zreformowania stu­
diów przedstawił rektor AR
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W „Gliniku": Partię uczynić silną,
zyskać akceptację społeczną.

(Inf. wł.) Fakt, że co piąty
pracownik Fabryki Maszyn
Wiertniczych i Górniczych
„Glinik” w Gorlicach jest
członkiem partii jeszcze o

wszystkim nie przesądza. TA­
DEUSZ KOŁODZIEJ w dysku­
sji na konferencji sprawozda-

wczo-programowej zauważył:
Mamy i takich, którzy są za­
pisani do partii. Postawy o-

czekiwania stawiają nas wszy­
stkich w trudnej sytuacji. Na­
rzucanie zadań zwalnia od
odpowiedzialności, nie zmusza
do przedstawiania własnych
koncepcji.

W materiałach doszukaliś­
my się współbrzmiącego po­
stulatu: niechby nasza dzia­
łalność i polityka partii były
czytelne i zrozumiałe dla o-

gółu robotników. Nie zawsze

tak jest. Często też jeszcze
główny ciężar pracy spoczy­
wa na wąskich grupach akty­
wu. Szwankuje niekiedy prze­
kaz węzłowych informacji, a

reformę kojarzy się zwykle ze

wzrostem cen.

Robotnik „Glinika” ma pra­
wo denerwować się na to, co

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Terroryzm, katastrofy, pożary

Zamach na greckiego prokuratora
(») W poniedziałek w Ate­

nach dwóch niezidentyfikowa­
nych mężczyzn dokonało za­

machu na greckiego prokurato­
ra, 61-Ietniego Athanassiosa
Yernadosa. gdy wracał wie­
czorem do domu.

Zamachowcy — którym uda­
ło się następnie odjechać mo­
tocyklem w nieznanym kie­
runku — oddali do prokura­
tora 5 strzałów, raniąc go w

brzuch 1 w pierś. Ofiara
zmarła w szpitalu. Do zama­
chu przyznała się terrorystycz­
na grupa o nazwie „Rewolu­
cyjna organizacja 1 maja”,
znana z przeprowadzenia pró­
by zamachu na byłego prze­
wodniczącego Powszechnej
Konfederacji Pracujących Gre­
cji Jeorjosa Raftopulosa w

1987 r.

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Niezwykłe odkrycie
w Rabie Wyżnej

(Inf. wł.) Mieszkaniec Raby
Wyżnej Stanisław Wojdyło
dokonał niezwykłego odkrycia
w dolinie rzeki Raby —zna­
lazł część kła mamuta o dłu­
gości 1,6 m i obwodzie ponad
50 cm. Sprawą zainteresował
się dział przyrodniczy Mu­
zeum Tatrzańskiego w Zako­
panem, który dokonał wstęp­
nych ekspertyz.

(sk)

lwórca Grupy „Kazimierz”
wśród ofiarodawców

T rojaczkl
w Nowym Targuj

Marla Nosal — góralka ze Sromowiec Wyżnych pod Trze­
ma Koronami w Pieninach — urodziła w szpitalu w Nowym
Targu trzy dziewczynki. 41-letnia matka i trojaczki czuja
się dobrze. W rodzinnym domu nad Dunajcem będzie odtąd
gromadka sześciorga dzieci.

i

Już po raz drugi — znany
krakowiak, spacerujący z pę­
kiem pawich piór po krakow­
skim Rynku (w którego pejzaż
niejako wrósł) — Zdzisław
Głąb — przekazał, tym razem

10 tys. zł na budowę domu dla
osieroconych dzieci w Slawko-
wicach.

Pn 10 tys. zł wpłacili rów­
nież na konto budowy; J. Fij-

kowski z Krakowa, J- Dawl-
dowicz i B. Stożek z Nowego
Targu oraz H. Szarama z No­
wego Sącza.

Ofiarodawcom w imieniu
dzieci serdecznie dziękujemy i

przypominamy, że zadeklaro­
wane kwoty można wpłacać
na Konto Inwestycyjne UG

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4|
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Krótko
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wakujących stanowisk bi­
skupich, zgadzając się. że

kandydaci muszą dawać

gwarancje dobrych stosun­
ków z socjalistycznym pań­
stwem.

WE WTOREK przybył do
Pekinu jeden z przywód­
ców opozycji kampuczań-
skiej, książę Norodom Si-
hanouk.

Celem wizyty księcia
Sihanouka w ChRL są roz­
mowy z przedstawicielami
władz tego państwa na te­
mat uregulowania proble­
mu kampuczańskiego.

JAK POINFORMOWAŁA
we wtorek rano oficjalna
argentyńska agencja praso­
wa „Telam” czternastu z

grupy rebeliantów okupu­
jących koszary Tablada na

przedmieściach Buenos
Aires oddało się w ręce
wojsk rządowych.

Rebelianci, w liczbię kil­
kudziesięciu osób, opano­
wali w poniedziałek w sto­
licy Argentyny koszary, w

których stacjonował trzeci

zmechanizowany pułk pie­
choty. W walce z żołnie­
rzami armii rządowej zgi­
nęło 25 osób.

W INFORMACJI przeka­
zanej dziennikarzowi „Le
Soir” organizacja pod na­
zwą „Socjalistyczna Bryga­
da Rewolucyjna", która
przyznaje się do porwania
byłego premiera Belgii,
Paula van den Boeynantsa,
mówi, iż Boeynants „żyje”
i „będzie zeznawał”. „Bę­
dziemy rejestrowali jego

zeznania, stanie on wolny
przed ludem, gd- nasze żą­
dania zostaną spełnione”.
Porywacze domagają się o-

kupu w wysokości 30 mi­
lionów franków belgij­
skich. płatnego w dwóch
ratach.

ZNTK Nowy Sącz: Pluralizm to rezygnacja z postawy-
zgadzam się ze wszystkimi, którzy przyznają mi rację

Spotkanie członków

Ogłoszenia Okspresowe
SPÓŁDZIELNIA

zatrudni pilnie
głównego

księgowego £
1/2 lub pełny etat «

Informacje! teL 34-16-96. Z

K-322 “

WYTWÓRNIA Sprzętu Komunika­
cyjnego „PZL-Kraków” zatrudni:
ślusarzy, tokarzy, frezerów oraz

technologów: Zgłoszenia przyjmu­
je 1 informacji udziela Dział
Kadr i Szkolenia, Kraków, Wro­
cławska 53, tel. 33 -18-58, wewn.
337 lub 203. K-178

(DOKOŃCZENIE ZE STR. li
władzy w państwie nie może

~być ograniczony przez nich do
samych tylko żądań. Władza

to współodpowiedzialność i po­
noszenie konsekwencji za de­
cyzje i działania. Trzeba więc
umieć prezentować
i konsekwentnie
przyjęte programy,
siąść umiejętność
łania z innymi, nie zawsze ma­
jącymi te same poglądy jak
my, ale dążącymi do podob­
nych celów. Wiadomo, że wal­
ki o młodych nie wygra się
deklaracjami i słowami. Mło­
dzi akceptują kluczowe war­
tości socjalizmu i to ma za­
sadnicze znaczenie. Fakt nie­
akceptowania przez nich spo­
sobów urzeczywistniania tych
ideałów nie może powodować
potępienia młodych, lecz wy­
woływać zadumę i korektę
stylu partyjnego działania.
Wiek nie powinien być jedy­
nym kryterium oceny czło­
wieka. Promować należy lu­
dzi mających wiedzę i umie-

. jętności oraz niekonwencjo­
nalne pomysły, które są go­
towi urzeczywistniać.

swe racje
realizować
Trzeba po-
współdzia-

W pogoni za reformowa­
niem gospodarki, zwiększa­
niem efektywności i wprowa­
dzaniem, chyba na równi z

potrzeby co i z mody, plura­
lizmem, jakby zapominamy o

człowieku — twierdził w dy­
skusji Tadeusz Brożek—prze­
wodniczący Związku Zawodo­
wego Pracowników ZNTK. —

A przecież człowiek jest do­
brem najwyższym i co do te­
go zgodni są wszyscy teorety­
cy naszego ustroju. Wielość
w działalności związkowej
wcale nie musi oznaczać po­
stępu czy poprawy. Może
przynieść spektakularną, ale
niekorzystną dla gospodarki i
ludzi grę o względy poten­
cjalnych członków. W tej ma­
terii trzeba więc działać
strożnie. Każdy
wybierający swe miejsce w

ruchu związkowym musi zdać
sobie sprawę, że nie może
znaleźć się w opozycji do wła­
snej partii. Pluralizm to nie
tylko rezygnacja przez partię
z postawy: zgadzam się ze

wszystkimi, którzy przyznają
mi rację. To także koniecz­
ność dokonania wyboru przez

o-

pracownik

każdego człowieka i jednozna­
cznego określenia się, a więc
kres możliwości życia z sa-

mouspokajającym rozdwoje­
niem: Panu Bogu świeczkę, a

diabłu ogarek.
O rozterkach przeżywanych

przez członków partii, ich na­
dziejach i oczekiwaniach a

także o wcale imponujących
dotychczasowych dokonaniach
partii i państwa, w którym
PZPR jest przewodnią siłą,
przez wiele godzin z żarliwo­
ścią 1 emocjami • dyskutowali
członkowie zakładowej orga­
nizacji partyjnej w Zakładach
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego. W zakładowej konfe­
rencji sprawozdawczo-progra-
mowej, której obradami kie­
rował I sekretarz KZ PZPR
Bogusław Tucznio, uczestni­
czyli: członek KC Partii, I se­
kretarz KW PZPR w Nowym
Sączu Józef Brożek, przedsta­
wiciel Wydziału Ekonomiczne­
go KC PZPR Stefan Majew­
ski, poseł na Sejm PRL, a za­
razem dyrektor naczelny
ZNTK Andrzej Galęziowski
oraz gospodarze Nowego Są­
cza. (sś)

kierownictwa partii z załogami
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
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SUPERKOMFORTOWE. 64 ml —

sprzedam. Oferty 2892 „Prasa”
Kraików, Wiślna 2. Dębica: Przekształcać rzeczywistość

TASIEMKI barwiące do drukarek
komputerowych — regeneruje
KPUH „Barbakan”, Kraków, ul.
Zielna 60. tel. 66-60-S1. K-809

ORYGINALNY strój ludowy —

kupię. Oferty 2951 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAKŁAD Remontowo-Budowlany
J.g .u . nawiąźe współpracę, przy­
stąpi do ipólkl. Oferty K-845
„Prasa" Kraków, Wiólna 1.

GOSPODARSTWO rolne (1 ha)
wraz z zabudowaniami — sprze­
dam. Wiadomość: Brzeźnica 41 k.
Bochni. g-2S31
MERCEDES 200 D — sprzedam.
Tel. 44-06-06, do 15. g-M86

JEDNOSTKA gospodarki uspołecz­
nionej zatrudni krojczych 1 szwa-

czy przy produkcji wyrobów ze
skór futerkowych - Kraków, My­
śliwska 68, teł 33-00-95, wewn. 137.
ł3a-___________________

K-767

„MALUCHA** — odbiór Polmo-
zbyt. marzec. Skodę 105 L Semex,
1935 — sprzedam. Rabka, telefon
767-50, po 20. g-2639

C-360, 1984 , 600 mtg, z kabiną,
przyczepy 4,5, 6 t samowyładow­
cze — sorzedam. Andrzej Sku­
pień, Rudnik 415, 32-440 Sułkowi­
ce. g-2941
POSIADAM lokal 1 promesę na

zakup maszyn do małej poligrafii
oczekuję propozycji. Sprzedam
klej Latex, 30 grzejników, arma­
tura. Oferty 2326 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

TOKARKĘ do drewna — kupię.
Jugowice, Goździkowa 8, po po­
łudniu. g-2902/3

DAIHATSU Charade 84, beż me­
tal, 5-drzwiowy, nowe opony —

korzystnie sprzedam. Tel. 43-59-80 .

sprzedam telewizor Rubin 7I4p.
Tel. 66-09-71

_____________ g-2741/2
OBCOKRAJOWIEC (kobieta) —

przyjmle fachową pomoc domową.
Oferty 2916 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

KUPIĘ przędzarkę oraz nawlążę
współpracę. Posiadam gręplarnię.
Oferty 2733 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
również delegatka ze „Sto­
milu” — musi odejść od

biurokratycznych form. Biu­
rokratyzm jest hamulcem dzia­
łania. Nieobce są ciągle człon­
kom partii obawy, że nadal
organizacje zobowiązywane
będą do posłuszeństwa wobec
aparatu partyjnego. Stąd ko­
nieczność eliminowania syste­
mu centralistyczno-biurokra-
tycznego.

— Musimy też — dodał e-

merytowany _ nauczyciel DIO­
NIZY JELEŃ — nauczyć się
porozumienia i walki z opo­
zycja, jeśli mamy uznać, źe
będzie ona uczestniczyła w

życiu poetycznym. Warunkiem
wzrostu zaufania do partii —

kontynuował — jest rozlicze­
nie się z okresu stalinizmu, z
okresu błędów i wypaczeń.

W wielowątkowej dyskusji
często podnoszono problemy,
którymi żyje miasto. Delegaci
wyrażali troskę nie tylko o

dalszy rozwój budownictwa
spółdzielczego, zakładowego,
ale także o dalsze losy miej­
skiej komunikacji, o zapew­
nienie odpowiedniej podaży
wody, ciepła 1 terenów pod
budownictwo wielo- i jedno-
rodMlnne. Krytycznie oceniono
przewlekającą się budowę o-

czyszczalni ścieków. O po­
trzebie przyspieszenia realiza­
cji inwestycji oświatowych
mówili m. in Stefan Dziebak
i przewodniczący MRN Ka­
zimierz Zybura.

W końcowej części konfe­
rencji, której tokiem kiero­
wał I sekretarz KM PZPR w

Dębicy Andrzej Dąbrowski,
zabrał głos I sekretarz KW

PZPR w Tarnowie Władysław
Plewniak. Wskazał on na zna­
czenie postanowień X Plenum
KC dla samej partii, kraju,
społeczeństwa. Stwierdził m

in., iż tylko twórcze poszuki­
wanie sposobów współdziała­
nia, weryfikacja wielu pojęć,
zaufanie może doprowadzić do
poprawy sytuacji gospodarczej
i politycznej w kraju.

Na zakończenie konferencji,
w której uczestniczyło 119 de­
legatów, a wśród gości zapro­
szonych był także wojewoda
tarnowski Stanisław Nowak,
przyjęto uchwałę, która za­
aprobowała postanowienia X
Plenum, a także harmonogram
działań nrzyjętych
mitet Miejski na

kadencji.

trochemicznych rozpoczęło się
od krótkiej rozmowy z przed­
stawicielami dyrekcjj i komi­
tetu zakładowego, organizacji
związkowej i młodzieżowej a

także rady pracowniczej.
Od kilku lat — poinformo­

wał przewodniczący Związku
Zawodowego Pracowników Ra­
fineryjnych i Petrochemicz­
nych Jerzy Rogowski —

funkcjonuje w przedsię­
biorstwie swoistego rodzaju
„okrągły stół”, omawia się
przy nim najważniejsze
problemy przedsiębiorstwa i
jego załogi, stara znaleźć opty­
malne rozwiązanie sprzecz­
nych często interesów. Ok. 60
proc, zatrudnionych należy do
związków zawodowych. Ak­
tywność związku i widoczne
efekty jego działania sprawia­
ją, jź nie musi się on obawiać
konkurencji.

„Żeby żyć nie wystarczy tyl­
ko być” — oto hasło, które
przyświeca organizacji ZSM
płockiej „Petrochemii”. Mło­
dzież czuje się w zakładzie do­
ceniana, a jej problemy są do­
strzegane — powiedział w

rozmowie z Wojciechem Jaru­
zelskim przewodniczący orga­
nizacji młodzieżowej Andrzej
Zomer.

Demokratyczne są metody
doboru
co roku
rezerwy
wyłonić _____ _____ _

predyspozycjach zawodowych
i organizatorskich — stwier­
dził przewodniczący rady pra-

kadr. Weryfikowana
przez kolektyw lista

kadrowej pozwala
ludzi o najlepszych

eowniczej — Marek Małkow­
ski.

Sekretarz Komitetu Zakłado­
wego PZPR Jerzy Lejmano-
wicz dodał natomiast, iż od­
powiedzialne stanowiska zaj­
muje znaczna grupa ludzi bez­
partyjnych.

Członek Biura Politycznego
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów Mieczysław F. Rakow­
ski złożył niezapowiedzianą
wizytę w podwarszawskiej
gminie Raszyn. Problemami
tej gminy, szczególnie działal­
nością rzemiosła, premier in­
teresował się już wcześniej. W
czasie spotkania z przedstawi­
cielami miejscowych władz,
zwrócił on szczególną uwagę na

problemy kontaktów władz ze

społeczeństwem, wiedzy o co­
dziennych bolączkach obywa­
teli, a także na możliwości ja­
kie tworzyć będzie dla rozwo­
ju gmin ustawa o mieniu ko­
munalnym.

Premier wziął także udział
w obradach gminnej konfe­
rencji sprawozdawczej PZPR.
Zabierając głos w dyskusji
wiele uwagi poświęcił roli
partii w demokratyzującym się
społeczeństwie oraz oczekiwa­
niom w stosunku do członków
partii w obecnej sytuacji spo­
łeczno-politycznej kraju.

Wojciech Jaruzelski odwie­
dził następnie jedno z najstar­
szych w Polsce, założone w

1820 r., Towarzystwo Nauko­
we Płockie, mieszczące się w

historycznym 500-letnim bu­
dynku. I sekretarz KC PZPR

zapoznał się z inicjatywami

towarzystwa. Jedną z nich by.
ło zrekonstruowanie zabytko-
wych XII-wiecznych romań­
skich drzwi dla bazyliki kate­
dralnej w Płocku. W. Jaru­
zelski obejrzał to wspaniałe
dzieło sztuki, które po wie­
kach umieszczono na dawnym
miejscu w listopadzie 1981 r.

Podczas pobytu w Płocku
W. Jaruzelski złożył kwiaty
pod pomnikiem Władysława
Broniewskiego.

Władysław Baku przebywał
w Hucie fm. Marcelego No­
wotki w Ostrowcu Święto­
krzyskim, woj. kieleckie; Sta­
nisław Ciosek — w woj. ko­
szalińskim, wziął udział w ze­
braniu sprawozdawczym POP
przy Zakładach Techniki Pró­
żniowej ..Tepro” w Koszalinie;
Iwona Lubowska spotkała sią
z aktywem Bielskich Zakła­
dów Przemysłu Lniarskiego
„Lenko” w Bielsku Białej; Zbi­
gniew Michałek odwiedził
przedsiębiorstwa, instytucje 1
placówki związane z gospodar­
ką rolną w woj. olsztyńskim:
Marian Orzechowski spotkał
się w Jeleniej Górze z kadrą
wrocławskich filii Akademii

Ekonomicznej i Politechniki;
Gabriela Remibisz przebywała
w poznańskiej WSK; Zdzisław
Świątek odwiedził załogę Huty
„Łaziska” w woj. katowickim;
Manfred Gorywoda spotkał się
z załogą Huty im. E. Cedlera
w Sosnowcu, a Leszek Miller
przebywał wśród pracowni­
ków Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Świdniku k.
Lublina.

Jest nas ponad 37 min
(DOKONCZENtE ZE STR l)

TV kolorowy, radziecki, nowy —

sprzedam. Teł. 43-74-83. g-2303

SPAWACZ gazowy ze znajomością
ślusarstwa — potrzebny do rze­
miosła. Osiedle Krzesławlce. ul.
Wąwozowa 10. obok H1L. g-2895

SILNIK 200 D — sorzedam. Teł.
43-15-77, wewn. 450. g-1831

MATERIAŁY budowlane powraca­
jącemu — odstąpię. Oferty 2114
..Prasa” Kraików. Wiślna 2.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO nastę­
pujące samochody:
1. POLONEZ, nr b. 636, nr rej. KRC-156E, rok produkcji 1984,

stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 1.000.000 zł
2. FSO-1,5 C, nr b. 635, nr rej. KRC- 136E, rok produkcji 1984,

stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 760.000 zł
3. FSO-1.5C, nr b 720, nr rej. KRC-931K, rok produkcji 1985,

stopień zużycia 50 proc., cena wywoławcza 950.000 zł
4. FSO-1.5C, nr b. 7205, nr rej. KRC-927, rok produkcji 1985,

stopień zużycia 55 proc., cena wywoławcza 855.000 zł
5. FSO-1.5C nr b. 7216, nr rej. KRC-938K, rok produkcji 1985,

stopień zużycia 53 proc., cena wywoławcza 893.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 8 lutego 1939 r. o godz. 8 w

świetlicy Zakładu Taksówek Mi-K w Krakowie-Nowej Hucie,
os. Zielone 9.

Samochody można oglądać we wtorki i czwartki w godz.
10—12 w garażach podziemnych Zakładu Taksówek MPK w

Krakowie-Nowej Hucie, os. Centrum A-7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładu Taksówek
w Krakowie-Nowej Hucie, os. Zielone 9 w godz. 7—13 najpóź­
niej dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-426

prof. Władysław Bała. Gene­
ralnie idzie w nich o to, aby
poniechać uprawianego do­
tąd szkolarstwa, a zastąpienie
go autentycznym studiowa­
niem. Chodzi o takie ukształto­
wanie . absolwenta, by oprócz
rozległej wiedzy fachowej po­
siadał on zdolność niezależne­
go 1 krytycznego myślenia,
odpowiedzialnego za swoje
decyzje. Nowy system studio­
wania nakłada szczególne o-

bowiązki na kadrę naukowo-
dydaktyczną, ale też stawia
odpowiednie wymagania
przed studentami.

Jedną z konsekwencji ek
sperymentu jest przekazanie
uprawnień ministra szkolni­
ctwa wyższego rektorowi. Po­
dejmując ten wątek w dy­
skusji, prof. Jan Szarek pod­
kreślił konieczność przyzna­
nia większej samodzielności i
niezależności instytutom, ka­
tedrom i zakładom uczelni.
Zaproponował, by Akademia

w swym przyszłym kształcie
stanowiła jakby federację
swych autonomicznych jed­
nostek.

Prof. Eugeniusz Otoliński
zwrócił uwagę na pilną po­
trzebę istotnych zmian w for­
mach i metodach działania
partii w aktualnej sytuacji
społeczno-politycznej. Pozy­
cji i roli partii nie da się dziś
zadekretować, trzeba ją zdo­
bywać własną postawą. Tra­
dycyjne formy nie sprawdzą
się w dobie pluralizmu związ­
kowego i politycznego.

Nawiązując do tej wypo­
wiedzi sekretarz KK PZPR

Jerzy Hausner zaakcentował
fakt, że partia chcąc przejąć
inicjatywę w środowisku u-

czelnianym, musi wymagać od
swych członków czynnej po­
stawy wobec spraw, proble­
mów i konfliktów, jakie to­
czą się w uczelni. Postawę
członka partit należy oceniać
przez pryzmat indywidual­
nych dokonań, a nie przez

przez Ko­
li połowę

(jas)

fakt uczestnictwa w zebra­
niach i regularnego płacenia
składek. Aktywna postawa
członków partii musi mieć
istotny wpływ na kształtowa­
nie realnego oblicza pluraliz­
mu. Konferencja przyjęła u-

chwałę, w której znalazły się
zapisy odpowiadające aktual­
nym wyzwaniom współczes­
ności Powołane zostaną m.

in. partyjne zespoły proble­
mowe uczestniczące w roz­
wiązywaniu aktualnych pro­
blemów uczelni. W kwestii
reformowania systemu stu­
diów uczelniana organizacja
partyjna opowiedziała się za

wzrostem autonomii władz
dziekańskich, wzmocnieniem
kadrowym Akademii, rozwią­
zaniem systemowym sprawy
zakładów doświadczalnych, u-

nowocześnieniem pracy admi­
nistracji.

W obradach konferencji u-

czestniczył również I sekre­
tarz KD PZPR Kraków-Kro-
wodrza Władysław Kasper­
czyk. (tor)

nach zanotowano spadek licz­
by ludności na terenach wiej­
skich, przy czym najostrzej
problem ten wystąpił w woj.
łódzkim j białostockim — po­
wyżej 10 proc.

We wstępnych wynikach
spisu podano, że zasoby mie­
szkaniowe liczą obecnie 11.108

i tys. lokali.
!Wtym—370tys.tomie­
szkania puste. Ta ostatnia in­
formacja, ze względu na wagę
problemu mieszkaniowego,
wymaga rozwinięcia. Na tę
liczbę lokali nie zamieszkanych
składa się: 48 tys. mieszkań w

budynkach nowych, nie zasie­
dlonych w momencie spisu;
49 tys. remontowanych lub

czekających na remont; w 61
tys. mieszkań zmieniali się lo­
katorzy; 41 tys. przeznaczono
do wyburzenia. Reszta tj. 171
tys. — to mieszkania w bu­
dynkach, z których lokatorzy
wyprowadzili się do nowych
domów, przeznaczając stare na

domy letniskowe lub po pro­
stu je opuszczając, to także
mieszkania stanowiące rezer­
wę na wypadek klęsk żywio­
łowych lub mieszkania PGR

przeznaczone dla pracow­
ników sezonowych itp. Więk­
szość z mieszkań pustych —

195 tys. znajduje się na tere­
nach wiejskich.

Przez ostatnie 10 lat przy­
było 1.412 tys. mieszkań, przy
czym zasoby miejskie zwięk­
szyły się © blisko 23 proc., zaś
wiejskie zaledwie o 2,5 proc,
(co jest spowodowane zastępo-

waniem starych domów przez
nowe).

Średnia powierzchnia użyt­
kowa mieszkania w mieście
wynosi obecnie 58,1 m kw.,
natomiast wiejskiego jest śre­
dnio o 14,7 m kw. większa. O
ile jednak w miastach na jed­
no mieszkanie przypada sta­
tystycznie 3,18 osób, to ten
sam wskaźnik dla wsi wynosi
3,95.

Tyle wstępne wyniki naro­
dowego spisu powszechnego.
Na konferencji prasowej 24
bm. prezentując je zastępca
generalnego komisarza spiso­
wego Lesław Zalewski za­
strzegł, że dane te mogą być
obarczone pewnym błędem. Z
doświadczeń wynika, że osta­
teczne wyniki różnią się od
wstępnych w granicach 0,3
proc.

Spod zwałów ziemi i błota

wydobywa się ofiary kataklizmu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych i Meliora­
cyjnych w Krakowie, ul. Nowohucka 13b — 30-709 Kraków
ogłasza, źe W DRODZE PRZETARGU zakupi w 1989 roku:
— 30.000 mp faszyny wiklinowej
— 100.000 szt. palików 1 m 0 4—6 cm
—- 20.000 szt. palików 1,5 m 0 8—12 cm
— 10.000mbkichy020i10cm
— 100 m* tarcicy iglastej ¥“ 25—50 mm

— 30 m’ krawędzlaków o wym. 10X10 i 12X12

Oferty należy składać w terminie do 7 lutego 1939 r. Otwar­
cie ofert nastąpi w świetlicy przedsiębiorstwa w dniu 8 lute­
go 1989 r. o godzinie 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-597
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PP „TOTALIZATOR SPORTOWY"
O/M Kraków, ul. Basztowa 3

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

głównego księgowego
Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 pła­

cy udziela Sekcja Organizacyjna Oddziału, telefon

22-51-70, w godz. 8—14.
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„RACOM” KATOWICE

zaprasza do współpracy
rzemieślników i producentów

wszystkich brani

„Racom" Katowice zapewnia:
— akwizycję Waszych wyrobów na rynkach zagra­

nicznych
— fachową obsługę handlową przy eksporcie Wa-

izych wyrobów
— import kooperacyjny do Waszej produkcji
„Racom” Katowice oczekuje na Wasze oferty pod

adresem: Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe „Ra- ,

com” spółka s o.o. (J.g.u.) Katowice 40-035, ul. Plebi­
scytowa 13, tel. 512-015, telex 312394 Racom PL.

K-762

W „Gliniku”: Partię uczynić silna
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
widzi za bramą fabryki: mi­
zerię w sklepach, słabsze tem­
po budownictwa mieszkanio­
wego. Ma prawo tym bardziej,
że „Glinik” — jak na obecną
sytuacją — uzyskuje wcale
dobre wyniki produkcyjne i
ekonomiczne. Choć, jak stwier­
dził TADEUSZ KARUS: Na
jutro mogą bpć one niezado­
walające. Dlatego partia nie
będzie firmować kiepskich
rozwiązań na przyszłość i
bronić straconych pozycji.

A co do wyników: trudno
znaleźć drugi taki przykład w

województwie, by ogólny wy­
nik ekonomiczny ażw54
proc, pochodził z eksportu,
jak to ma miejsce w „Glini­
ku". Są rezerwy. Zespołowe
formy pracy należy upowsze­
chniać nie tylko w wydzia­
łach produkcyjnych.

Mówiąc o lepszej pracy JA- modelem pracy ideowo-wycho-
NUSZ BOLESŁAW odwołał wawczej w partii opowiedział

się KAZIMIERZ GOGOLA.
Odejść od nauczania do dy­
skusji, wymiany zdań, sporów
nawet. Ale takie — to głos
PAWŁA PASŁOWSKIEGO —

uwzględniać różnorodność ról,
zainteresowań. Zebrań i szko­
leń nie odbywać według jedne­
go wzorca, ustalonego na gó-

MATUSZYKA — rze, a w propagandzie pokazy­
wać drogi wyjścia z kłopo­
tów.

W trakcie konferencji wrę­
czono 7 legitymacji kandyda­
ckich, głównie ludziom mło­
dym, a tych w zakładowej or­
ganizacji partyjnej jest
szczupła garstka, stanowiąca 5
proc,, jej całości.

W pracach konferencji u-

czestniczyli: członek Egzeku­
tywy KW PZPR, wojewoda
nowosądecki ANTONI RĄCZ­
KA i 1 sekretarz KM Partii
w Gorlicach KAZIMIERZ
STERKOWICZ.

się do strof Jana Kochanow­
skiego: ^Służmy poczciwej
sprawie, a jako kto może, niech
ku pożytkowi dla dobra wspól­
nego uczciwą pracą pomoże".
Wtedy kraj nasz przestanie
być bezterminową poczekalnią
na lepsze jutro.

To lepsze jutro — zdaniem
JÓZEFA .......

mają już dzisiaj ludzie, którzy
nie shańbili się pracą w ogó­
le. Dlaczego- istnieją wygo­
dne furtki do omijania pra­
wa?

ADAM SWIĘS mówił, że

cierpimy poniekąd na brak
społecznego poparcia 1 dlate­
go musimy dokonać głębokiej
przebudowy — są nam po­
trzebni ludzie z charakterem,
a nie posłuszni wykonawcy
poleceń. Partii także potrze­
bne są Indywidualności.

Za innym, bardziej nośnym

(k-b)

Z dalekopisu
O JEDNĄ GŁOWĘ ZA DUŻO

(a) Żmija z dwiema płaski­
mi, sercowatymi głowami, to

niezwykle rzadkie zjawisko w

przyrodzie. Nic więc dziwne­
go, że ten niezwykły okaz ja­
dowitego gada wzbudza sensa­
cję, przyciąga tłumy zwiedza­
jących do ogrodu zoologiczne­
go w Los Angeles, przykuwa
uwagę naukowców pragną­
cych rozwikłać zagadkę tego
fenomenu natury.

Specjaliści i pracownicy
zoo są zgodni co do tego, że

dwugłowy wąż miał wyjątko­
we szczęście przychodząc na

świat w niewoli. Doszli do
wniosku, iż w warunkach na­
turalnych żmija nie miałaby
najmniejszej szansy przeżycia.
W czasie posiłku obydwie gło­
wy toczą bowiem ze sobą wal­
kę e każdy kęs strawy.

Najwyższe uprzywilejowanie
dla bonów rewaloryzacyjnych PKO

(Inf. wł.) Ostatnio ze strony
PKO nie możemy narzekać na

brak niespodzianek, trzeba je­
dnak przyznać, te ta oatatnla

dotycząca bonów rewaloryza­
cyjnych jest dla klientów mi­
łym zaskoczeniem.

Jak nas poinformowano w

Krakowskim Oddziale PKO

zapadła decyzja, że okros o-

procentowania bonów rewalo­
ryzacyjnych zostaje przedłu­
żony o dalsze 12 miesięcy i

wyniesie 66 proc. Znaczy to,
że za okres od 1 lutego 1989
roku do 31 styczni x 1990 r

PKO obliczy posiadaczom ta­
ki właśnie wysoki procent.

Np. bon rewaloryzacyjny
wartości 10 tys. zł wraz z od­
setkami 1 lutego br. wart jest
30.070 zł, ale jeżeli ktoś gonie
wykupi 1 przetrzyma jeszcze
rok to po 31 stycznia 1990 r.

po doliczeniu odsetek, które

wyniosą 19.846 zł, bon ten bę­
dzie miał wartość 49.916 zł.
Warto chyba w tej sytuacji
przetrzymać bony
pując ich. Trzeba
wiem uświadomić,
najwyższe obecnie

jące oprocentowanie wkładów

oszczędnościowych w Polsce.

nie wyku-
sobie bo­
że jest to

funkcjonu-

sca, w którym zaczęły obsu
wać się zwały błota, po usły
szeniu podziemnego huku zdo­
łała opuścić domy i ukryć się
w pobliskich górach. Ich licz­
ba, stanowiąca 1/3 zakłada­
nej liczby ofiar katastrofy
nie jest jeszcze dokładnie u-

stalona.
Od momentu trzęsienia spod

gruzów 1 wałów ziemi wy­
dobyto ponad 100 osób. Tylko
jedna z nich była żywa: 27-
ietni Siergiej Muratów w

ciężkim stanie został przewie­
ziony do centralnego szpitala
rejonowego, gdzie o jego ży­
cie walczą chirurdzy.

We wtorek do strefy klęski
żywiołowej dotarła druga ko­
lumna samochodów z tymcza­
sowymi domami dla rodzin.

pozbawionych dachu nad gło­
wą. Dostarczono 40 baraków
ponad sto jurt, namioty.

Informując o organizowa­
niu żywienia zbiorowego i
handlu w poszkodowanych
wioskach, przewodniczący hi-
sarskiej rejonowej Rady De
putowanych Ludowych, szef
sztabu prac ratunkowych Ra-
wszan Kajumow nie ukrywa
też nie rozwiązanych proble­
mów. Nie starcza wody pit­
nej. Sieć wodociągowa i na­
turalne źródła zostały zasypa­
ne przez zwały ziemi lub zi­
szczone.

24 bm. o godz. 5,30 czasu

moskiewskiego zarejestrowa­
no w Armenii wstrząs pod­
ziemny • sile do 6 stopni z

epicentrum na północny za­
chód od Kirowakanu — poln-

formował dyrektor Instytutu
Naukowo-Badawczego Nauk
Geologicznych Armenii Sier­
giej Grigorjan w wywiadzie
dla agencji TASS.

„Trzęsienie ziemi nie było
dla nas zaskoczeniem — po­
wiedział. Zawczasu ostrzeg­
liśmy ludność o zbliżającym
się niebezpieczeństwie. Podję­
to niezbędne działania. Nasza
prognoza w pełni potwierdzi­
ła się. Bardzo pomogli nam w

tym amerykańscy koledzy
sejsmolodzy. Po pierwszych
niszczycielskich wstrząsach z

7 grudnia ub. roku zapropo­
nowali nam pomoc w bada­
niach trzęsień ziemi, przy­
wieźli i zainstalowali 30 naj­
nowocześniejszych sejsmogra­
fów. Umożliwiło to nam pro­
gnozowanie powtórnych
wstrząsów”.

Perspektywy

spotkania
Jan Paweł II

M. Gorbaczow

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
dzieckiego przywódcę. Mo­
gę powiedzieć więcej, wi­
zyta w Watykanie dojdzie
do skutku i zapoczątkuje
zwrot w stosunkach Stolicy
Apostolskiej z ZSRR”.

Zapytany o to. jak Wa­
tykan kontaktuje się z

władzami radzieckimi w

sytuacji, gdy brak oficjal­
nych stosunków dyploma­
tycznych, kardynał Casaro-
11 odpowiedział, że „istnie­
ją de facto kanały, które
były wykorzystywane w

przeszłości 1 mogą służyć
nadal”.

Egzekucja
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
przedstawicieli wymiaru «pra-
wledllwości i przyznał sią do
zabicia 20 kobiet z 36, o

których morderstwo go podej­
rzewano. Zbrodni tych doko­
nał w latach
sztowano go
w 1978 r.

Ted Bundy
wiekiem, na którym wykona­
no wyrok śmierci w Stanach
Zjednoczonych od przywróce­
nia tej kary w roku 1976. W
1987 t. jeden z sędziów nazwał
go „geniuszem sibrodni” 1 być
może najbardziej kompeten­
tnym seryjnym anordereę

1974—1975. are-

jednak dopiero

jest 100 etło-

W Gorlicach

(Inf. wł.) W Gorlicach z u-

działem zaproszonych naukow­
ców oraz pracowników służb
rolnych z województw: biel­
skiego, krakowskiego, kroś­

nieńskiego, nowosądeckiego,
przemyskiego, rzeszowskiego,
tarnowskiego rozpoczęła się 2-
-dniowa konferencja na temat

kompleksowej technologii pro­
dukcji mleka w warunkach
podgórskich i górskich. Orga­
nizatorami są Instytut Zoo­
techniki w Krakowie i NPR
w Nawojowej.

Zenon Gądek — dyrektor
Wydziału Rolnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej UW w

Nowym Sączu przedstawił
stan hodowli bydła w najbar­
dziej górzystym województwie
w kraju (powyżej 500 m n.p.m.
leży 87 proc, jego powierzch­
ni).

Trwałe użytki zielone i ro­
śliny pastewne zajmują 60

proc, areału rolnego. W cho­
wie bydła i owiec Nowosąde­
ckie nie ma sobie równych w

kraju. W stadzie bydła prze­
waża rasa czerwono-biała i w

mniejszym stopniu polska
czerwona, dla tej ostatniej
województwo jest jedną z

trzech ostoi w Polsce.
Stopień mechanizacji rolni­

ctwa pozornie tylko wysoki.
Tylko co piąty właściciel
ciągnika ma w zestawie ko­
siarkę, co czwarty przetrzą-
saczo-zgrabiarkę. Wprawdzie
skupem mleka objętych jest
40 tys. gospodarstw, to na do­
bry początek w grupie wybra­
nych dwustu można stworzyć
pełny ciąg technologiczny po­
przez wprowadzenie inten­
sywnej gospodarki na użyt­
kach zielonych, mechanizację
zbioru i konserwacji pasz,
mechanizację prac oborowych
oraz zastosowanie chłodziarek.

(kb)

Z głębokim żalem, zawiadamiamy, te w dniu 19 stycz­
nia 1989 t. zmarł

JOZEF RUSEK

pracownik Przedsiębiorstwa Eksportu Wewnętrznego
„Pewex” Oddział w Krakowie.

W Zmarłym utraciliśmy prawego i ofiarnego praco­
wnika oraz serdecznego Kolege.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
DYREKCJA,

ORGANIZACJE SPOŁECZNO-POLITYCZNE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

S PEW „PEWEK” ODDZIAŁ W KRAKOWIE
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zadka to okazja oglądać w Krako­
wie pokaz mody. Ostatnio było to
możliwe dzięki karnawałowemu

show w hotelu „Holiday Inn”, który w

swym programie przewidział m. in.
prezentację różnych strojów. Wybór or­
ganizatorów padł na kolekcje spółdziel­
ni „Juventa” z Krakowa, wyroby pra-

cownl 1 salonu mody Zdzisławy i Sylwii
Treter także z naasego miast* oraz krea­
cje futrzane spółki „Varia” * Bielska-

-Białej.
Najbardziej efektownie, wbrew pozo­

rom, nie zaprezentowały się futra, ale
kolekcja zaprojektowana przez Sylwię
Treter. Zasługa to i modelek, odbiega­
jących na korzyść od reszty 1 różnorod­
ności pokazanych ciuchów. Krakowski
salon mody udowodnił tym samym, że
nie na darmo jego właścicielki sa lau­
reatkami nagród przyznanych im na

wystawach we Francji. NRD, Związku
Radzieckim i RFN. Co ujrzała publicz­
ność zgromadzona wokół wybiegu usta­
wionego w kawiarni hotelu?

Przede wszystkim propozycje do no­
szenia na co dzień — szykowne i ele­
ganckie. Pokazano rozmaite kostiumy.
Jednokolorowe lub łączone — inna ma­
rynarka, inna spódnica. Przeważał ko­
lor czarny lub połączeni* czerni z bie­
lą. Spódnice były krótkie — w okolicach
kolana lub wyraźnie powyżej niego 1
wąskie. Często rozcinane z tyłu, niektó­
re z ukośnymi kieszeniami po bokach,
inne lekko przymarszczone do paska. Ża­
kiety natomiast uwypuklały ramiona,
aczkolwiek bez przesady, nieznacznie
podkreślały talię wcięciem w pasie i
każdy model odsłaniał biodra, gdyż dłu­
gość marynarek sięgała tylko do pasa.
Dały się zauważyć dwurzędowe zapię­
cia, stójki lub duże kładzione kołnierze,
a także fasony wyraźnie nawiązujące
do kroju męskiego fraka. Te ostatnie
uszyte były z materiału w drobna, bia­
ło-czarną kratkę 1 wykończone czarny-

rrd szalowymi kołnierzami. Do nich mo­
delki nosiły czarne wąskie spódniczki.

Było także w kolekcji pań Treter
trochę zieleni, tak modnej obecnie. Ró­
wnież w zestawieniach: spódnica — ża­
kiet oraz w kostiumie, na który składa­
ły się spodnie o długości powyżej kola-

x różowego tiulu w czarne groszki, która
przy każdym kroku modelki falowała w

różne strony. Były
banami — krótkie,
nymi na czarnym
wzorami. W sumie
według najnowszych tendecji światowej

też sukienki z fal-
ozdabiane malowa-
materiale złotymi

wszystko wykonane

„VARIA”

Jasne kolory lansowane są na ogół w le-
cie. W chłodniejsze pory roku dominują ra­
czej barwy mniej radosne. Biel jednak, jak
nic innego, odpowiada zimie — kojarzy się
przecież ze śniegiem. Może więc dlatego bar­
dzo dużo w tym sezonie spotyka się ubiorów

skompletowanych tylko i wyłącznie z ele­
mentów w kolorze białym, ewentualnie bar­
dzo bladym beżowym czy kremowym. Te

stroje są piękne, ale na pewno przeznaczone
bardziej do prezentacji na pokazie mody, niż

na ulicy, ze względu na swą, niestety małą,
praktyczność. Wielka szkoda, bo z jaką o-

gromną przyjemnością nosiłoby się nawet co­
dziennie miękki, obszerny płaszcz, pod niego
gruby, wełniany golf i sportowe spodnie, a

na głowie klasyczny beret — wszystko nie­
skazitelnie białe.

Równie znakomite są i inne modele oparte
na bieli. Bardzo wygodne, szerokie — jak
dawne „szwedy”, spodnie z dzianiny na gum­
ce nosi się do obcisłego skrzyżowanego w pa­
sie sweterka z kołnierzem marynarskim, wy­
kończonym zupełnie niespodziewanie koron­
ką. Można także wkładać inne spodnie — ob­
cisłe, przylegające do ciała, jak getry — tak­
że z dzianiny, a do nich sweter o fasonie

„polo” i kurtkę z kapturem i kangurzą kie­
szenią z przodu.

Jeśli ktoś zdecydowanie woli spódnice, to

musi pamiętać, że dalej dobrze jest pokazy­
wać się w mini. Będzie ona wygodna, jeśli

jące do obowiązujących obecnie tenden­
cji w damskim krawiectwie.. Prezenta­
cja futer miała stosunkowo niezła opra­
wę choreograficzna. Było tam parę do­
brych pomysłów reżyserskich, ale bra­
kło niestety dopracowania i wykończe­
nia całości.

, „JUYENTA
i firma TRETER

na i mały żakiecik. Ten model wyróż­
niał się zdecydowanie. Zasługa to także
modelki — wysokiej, czarnej dziewczy­
ny, która faktycznie wiedziała po co

znalazła się na wybiegu i umiała słu­
chać muzyki, towarzyszącej jej poja­
wieniu się. Nie na darmo więc nagra­
dzana była brawami.Kolekcja ta objęła
również propozycje karnawałowe. Tutaj
rzucało się w oczy złoto i srebro oraz

czerń. Modele podobne jak te-codzienne,
czyli najczęściej kostiumy. Pokazano też

białą długą koronkową suknię, która
zepsuła wyraźnie dobre wrażenie więk­
szości modeli oraz wspaniała spódnicę

mody * nieznacznym piętnem indywi­
dualnego gustu projektantki.

Pokaz
futer zawsze musi wzbudzić e-

mocje ze względu na wartość poka­
zywanych modeli. Tak też było i pod­

czas tej prezentacji wyrobów „Varii”,
która bardziej zaciekawiała ludzi cena­
mi niż samymi fasonami. Ujrzeliśmy
więc futra karakułowe, z beżowych no­
rek, kurtki z niebieskich
rze naturalnym, a także
czarno, kurtkę z łapek
oraz, jako wykończenie
sukni, etolę z białych polarnych lisów.
Fasony na ogół dość luźne, nawiązu-

lisów w kolo-
farbowane na

karakułowych
wieczorowej

Z decydowanie najmnie: okazale z

trójki producentów odziezy wypadła
„Juventa” zarówno ze względu na

ilość pokazanych modeli — tylko sześć,
jak i charakter strojów. Obejrzeliśmy
ubrania uszyte głównie z córy i prze­
znaczone już na lato. Były wiec sukien­
ki — biała i czerwona, ta pierwsza, w

stylu hiszpańskim z potrójna falbaną
przy spódnicy, druga dość szeroka, z

obniżona talia i wykończeniami biało-
-czarnymi. Identyczny zestaw kolorów
ujrzeliśmy w komplecie — spodenki
krótkie i sportowa bluza. „Juventa” pa­
miętała także o modnym zielonym ko-

lorze i zaprezentowała spodnie z ma-

dery ze sportowa bluzką w kratkę oraz

letnie bermudy z córy z wdziankiem
biało-czarnym. Podobna bluza, tylko z

długimi rękawami stanowiła cześć u-

bioru, na który składała się też czarna

spódnica z madery. Wszystkie te pro­
pozycje nie mogły nikogo oszołomić,
miały jednak zdecydowaną przewagę
nad modelami poprzednimi ze względu
na niskie ceny.

Ii
zostanie wykonana z wełny, gdyż dzięki temu

ułoży się miękko i w sposób, jaki właściciel­
ce będzie najbardziej odpowiadał. Świetny
jest komplet, który składa się z takiej wła­
śnie mini wydzierganej w rozmaite wzory,

grubych rajstop — także bardzo wzorzystych,
gładkiego, klasycznego swetra i szerokiej, z

dużym kołnierzem kurtki, sięgającej poniżej
bioder. Uzupełnieniem są gładkie, włóczko­
we. pięciopalczaste rękawiczki.

Inną mini — również z wełny, ale dosyć
szeroką, z fałdami, imitującymi plisowany
materiał — nosimy do rajstop ażurowych,
krótkiej kurtki z kapturem i wielkimi kie­
szeniami oraz czapki wykończonej pompo-

TAFTA
luje materiału na »woj«
modele. Podobnie jak La-
eraiw lubi gruby haft i zdo­
bi nim bogato koronkową
górę tiulowej sukni. Jej
dół składa się z kilku na­
kładających się na siebie
warstw przezroczystego
materiału i daje fantastycz­
ny, szczególnie chyba w

tańcu, efekt.
Bardzo piękną, elegancką

i wdzięczną suknię znajdu­
jemy u PER SPOOKA. Na
jej wykonanie użył deli­
katnego jedwabiu w kolo­
rze bladoróżowym. Bluzka
prosta w kroju urozmaico­
na jest plisowanymi wykoń­
czeniami szyi i mankietów,
a także żabotem z przodu.
Spódnica — również pliso-
wuno. i bardzo szeroka, zo­
stała mocno ściągnięta w

talii szerokim jedwabnym
pasem. Jako dodatek do
tego stroju lansuje Spook
tylko brylanty i proponuje
blady, ledwo widoczny ma­
kijaż. .

SONIA RYKIEL w swym
, magazynie pokazała ciemno-

szafirową długą suknię z

tafty. Rękawy ściągnięte
szerokim mankietem i o-

krągły, blisko szyi, kołnierz
nie odsłaniają ani rąbka
ciała. Spódnica natomiast
jest porozcinana po bo­
kach, ale także nie pozwa­
la na pokazanie nóg, gdyż
skrywa je obszerna tiulowa
halka — w kolorze iden­
tycznym co całość.

DOMINIQUE PERRET

gdyż kilkadziesiąt lub na­
wet kilkaset franków w tę,
czy w tamtą stronę jest zu­
pełnie bez znaczenia. W za­
mian za horrendalna cenę,
jakaś baronowa czy księżr
niczka może mieć pewność,
że prosząc z wystawy ory­
ginalną
skiem
spotka
xime’a
operze
nym ubiorze.

Odwiedźmy kilka maga­
zynów i przyjrzyjmy się,
co dyktatorzy zapropono-
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nem, zwisającym na dość długiej nitce. Mo­
żna także zaopatrzyć się w spódniczkę bardzo

puchatą, bo wykonaną z mohairu i w taki sam

sweter, ażurowe rajstopy i skórzaną kurtkę
nieco ciemniejszą od całości — w delikatnym
popielatym odcieniu. Jest ona obszywana na­
około — łącznie z kapturem, białym futer­
kiem, Fason jej bardziej przypomina dziecię­
ce modele, niż stroje damskie, ale przez to

dodaje kobiecie nieco wdzięku.
Żaden z przedstawionych tu projektów nie

wymaga noszenia wysokich zimowych koza­
ków. Wręcz przeciwnie. Grube rajstopy czy
też wspomniane spodnie nadają się tylko do

sportowych półbutów — też białych, na gru­
bej, karbowanej podeszwie. Są one warun­
kiem niezbędnym, aby uzyskać właściwy,
stylowy efekt.

Te trzy luksusowe mate­
riały dominują na ogół w

wieczorowych kreacjach,
lecz zima 88/89 została
szczególnie zasypana kar­
nawałowymi sukniami z

tafty. Najbardziej znani
krawcy prześcigają się w

wymyślaniu niezwykłych

IW
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fasonów, przeznaczonych
do włożenia na równie nie­
zwyczajne okazje i pragną,
by damy noszące ich mo­
dele spowite były w wiją-
ce się tiule i wirujące wo­
kół ciała jedwabie.

Wystawy magazynów na­
leżących do najdroższych

projektantów ozdobione są
zwykle jednym tylko ele­
mentem. Teraz w sezonie
karnawałowym oglądamy
głównie wieczorowe krea­
cje. Wielka powierzchnia
wystawowa przyciąga oczy
jakąś niezwykłą suknią u-

łożoną w fantazyjny spo­
sób, z dodatkiem paru re­
kwizytów określających o-

koliczności, w jakich nale­
żałoby skorzystać z danej
propozycji. Są więc butelki
szampana, flakony perfum,
weneckie maski karnawa­
łowe i wszystko to, po ko­
jarzy się z zabawą. Wielkie
Bulwary w Paryżu, które

słynne są ze zgromadzo­
nych w dużej ilości drogich
sklepów czy ulica Faubourg
— St. Honore, znana nie
tylko z tego, że właśnie tu
mieści się Pałac Elizejski,
ale też z luksusowych ma­
gazynów — wyglądają w

tym okresie szczególnie
wspaniale. Pojedyncze mo­
dele przeznaczone są dla
wybranych. Świadczy o

tym chociażby brak ceny.
Wiadomo bowiem, że klient
wybierający sklep Sani Ry-
kiel nie wejdzie do niego
tylko po to, aby nacieszyć
oczy widokiem ciuchów, ale
t konkretnym zamiarem
kupna modelu. W tym wy­
padku cena nie gra roli.

sukni? z nazwi
projektanta, nie

na wieczorze u Ma-
lub na premierze w

kobiety w identycz-

i TIUL

wali swym wymagającym i
bogatym klientkom na kar­
nawał 1989

CHRISTIAN LACROIS.
lansuje kolory — biały i
czarny połączone razem. W

wydekoltowanej sukni,
składającej się 2 szerokiej 1
tiulowej spódnicy i aksa­
mitnego gorsetu znajduje­
my rozmieszczone asyme­
trycznie zdobienia w geo­
metrycznych wzorach. Są
one biało-czarne, a dzięki
temu rzucają się w oczy na

memnym, tle całości. Sukni"
sprawia wrażenie bardzo
ciężkiej przez naszycia,
które przypominają rzeź­
bione inkrustacje.

VALENTINO — preferu­
je ostrą czerwień i nie ża-

I

hafyoezzi imOM sMsfti
Pod koniec każdego roku

w czasie ogólnych podsu­
mowań robi się także listy
najgorzej ubranych kobiet
na świecie. Pod obstrzałem,
męskich oczywiście, oczu

znajdują się głównie gwiaz­
dy filmowe, ale także bar­
dziej znane dziennikarki
czy kobiety związane z

kręgami dyplomatycznymi.
Od lat już, jedno z czo­

łowych miejsc na takiej li­
ście zajmuje ELIZABETH
TAYLOR, (na zdjęciu) uwa­
żana za synonim złego gu­
stu w sposobie ubierania się
Nazywa się ją często straga-
niarą, która najbardziej pa­
sowałaby do prowadzenia
kramu z... rybami. Szczy­
tem fatalnego smaku Tay­
lor jest dla znawców jej
krzykliwa, ordynarna, wręcz
biżuteria.

Fatalnie mówi się o MA­
DONNIE. lubiącej obwie-

szać się biżuterią, tyle.
często sztuczną oraz przy-
odziewać się w pstrokate
tkaniny i skórzane, ekstra­
waganckie kurtki i spodnie.

Bardzo naraziła się ob­
serwatorom damskiej gar­
deroby piękna URSULA
ANDRESS, najczęściej o-

statnio pokazująca się pu­
blicznie w czerwonych su­
kniach Zarzucono jej, że w

tym kolorze wygląda jak
przejrzały pomidor. Gwia­
zda nie przejęła się jednak
w ogóle tą opinią i stwier­
dziła, że w okresie swej
największej sławy, nieu­
stannie musiała wyglądać
tak, jak życzyli sobie tego
inni. Teraz już nie zwraca

uwagi na tego typu docin­
ki i zapewniła, że będzie
robić i ubierać się tylko w

to, na co ma ochotę.
Jedna z młodszych akto­

rek — BROOK SHIELDS.

wysoka, mierząca 175 cm

wzrostu dziewczyna, rzuci­
ła się w oczy na jakimś
przyjęciu, występując w

sukni, wyglądającej jak
stary, zniszczony obrus. W
dodatku ta fatalna kreacja
była wyjątkowo niekorzyst­
na dla jej sylwetki, gdyż
wydatnie ją wydłużała.

Nie spotkała się również
z aprobatą FARRAH FAW-
CETT, która pojawiła się
ubrana w minispódnicz­
kę ze skóry i wełniany
sweter. Stwierdzono. że
przypomina w tym, stroju
zwiędłą różę i zauważono,
że nigdy nie powinno, od­
słaniać swoich zbyt chu­
dych kolan.

Listę taką można by cią­
gnąć w nieskończoność, ale
przy jej przeglądaniu nasu­
wa się zawsze jedna myśl.
Znamienne jest, te co roku
Amerykanki wiodą na niej

prym, podczas gdy Frań- przoduje ciągle na świato-
cuzek często trzeba by tam wym rynku mody, kształ-
szukać ze świecą w ręku, tująe nie tylko nowe ten-
Nie na darmo więc Paryż dencja, ale i dobry smak. i

Suknia, spódnica czy bluzka to niewątpli­
wie najważniejsze składniki w karnawałowej
i codziennej kreacji Nigdy nie mogą jednak
istnieć same Wszelkie dodatki są zawsze po­
żądane Czasami ich właściwy wybór może
zmienić całkowicie wygląd. Tego roku ko­
niecznie należy nosić duże, jaskrawe ozdoby.
Długie sznury pereł bądź biżuterię z brylan­
tów — sztuczne są również pożądane. Modne
są klipsy i naszyjniki kapiące złotem — du­
że, wręcz przesadnie rzucające się w oczy
Podobnie wyglądają bransolety, których do­
brze jest mieć nawet i całą rękę, od dłoni
aż po łokieć Nosi się biżuterię z ciemnego
srebra, stylizowaną na starożytne ozdoby
greckich czy rzymskich piękności. Tego typu
wyroby mogą także wykorzystywać egzotycz­
ny folklor. W cenie są więc naszyjniki i kol­
czyki o motywach meksykańskich lub afry­
kańskich.

Prawie do każdego typu sukni zaleca się w

tegorocznym karnawale nosżenie rękawiczek.
Gdy suknia jest nieco ekstrawagancka, moż­
na jeszcze puścić wodze fantazji i dodatkowo
przyozdobić sobie cały strój, nakładając na

czarną rękawiczkę, kolorowe, duże pierście­
nie zrobione z tandetnego wręcz plastiku,
imitującego drogie kamienie Do tego dobie-

ra się identyczne w stylu i kolorze szerokie
bransoletki.

Włosy bez względu na swoją długość i u-

czesanie, koniecznie muszą być ozdobione
najmniejszym bodaj elementem. Królują
przede wszystkim kokardy — jednokolorowe
i wielobarwne, matowe i błyszczące. Przy­
pina się je także do dekoltów, w pasie czy
do czółenek. Fryzura może być urozmaicona
kwiatami — najlepiej, gdy są to róże —oraz

pomponami i frędzelkami — dobranymi o-

czywiście do całości ubioru.
Głowa może także być przybrana kapelu­

szem, którego nie zdejmuje się z głowy pod­
czas przyjęcia, gdyż stanowi nieodłączny ele­
ment stroju. Kształty wybieramy dowolnie.
Może to być czarny melonik, jak i złoty lub
srebrny cylinder Włożyć można też zgrabny
toczek albo płaski, szeroki kapelusz, obficie
przystrojony kwiatami, koronkami i wstąż­
kami.

Na ramiona w czasie zabawy zakłada się
chusty i szale z jedwabiu albo koronki. Ta
ostatnia jest zresztą bardzo modna również
jako wykończenie sukienek i bluzek. Falba-
ny, kołnierzyki, lamówki lub całe wstawki
koronkowe są niezbędnym elementem więk­
szości modeli.

!
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K . świeżo przybyli ze światowego pokazu fryzjer- jemy nieznacznie skręconą grzywkę. Długie wło- ®ze będą włosy proste, podwinięte nieco do spo- patrzyło się na modelki, którym postawienie ka- |

$ Ledwie rozpoczął się karnawał, gdy w skiego jaki odbył się niedawno na Kubie. Teraz sy są także bardzo użyteczne przy tworzeniu du o długości przykrywającej ucho, z falującą żdego kroku sprawiało wyraźne trudności, a ja- J
S Krakowie wszystkie zainteresowane modą przyjechali do Krakowa, by rozpocząć, jak wie- bardziej skomplikowanych fryzur, opartych na grzywką, zaczesaną wyraźnie na bok. Tak przy- sikolwiek ruch w takt muzyki był niewykonalny- S

i tendencjami we fryzjerstwie panie mo­
gły na własne oczy obejrzeć najnowsze
fryzury ■makijaże, obowiązujące w tym
sezonie.

ftśPSa KOLEJNY bowiem, spółdzielnia
Podusiła się o zorganizowanie

• W takiego pokazu zapraszając do udzia­
łu w nim również gości ■«zagranicy — po raz

pierwszy w tak szerokim składzie. Przypomnij-
my, że impreza odbyła się 7 stycznia br. w ka­
wiarni hotelu „Holiday Inn”. O części dotyczą­
cej damskie* mody piszemy obok, wypada więc
także parę słów poświęcić prezentacji, dla któ­
rej w głównej mierze zorganizowano imprezę.
DAMSKIE uczesania zademonstrowały fry­

zjerki i fryzjerzy: z Polski. Związku Radzie­
ckiego. Węgier i Czechosłowacji, którzyDamskie

uczesań
zjerki i fryzjerzy:

ckiego. Węgier

rzą, organizatorzy, stałą współpracę i wymianę końskich ogonach i warkoczach. Gospodarz im­
prezy — „Vita” zademonstrowała prawie wyłą­
cznie fryzury gładko zaczesane. z ogonkami
spiętymi w górze lub całkiem nisko. Czasami
można było odnaleźć klasyczną prostą grzywkę,
ale w zasadzie jedynym elementem burzącym
porządek fryzury były fantazyjne przypinkl, ko­
kardy, szerokie gumki.

Uczesani* wykonane z krótszych włosów by-

doświadczeń oraz pomysłów. Przedefilowało

przed nami mnóstwo modelek demonstrujących
dzieła mistrzów grzebienia. Tym, co najbardziej
rzuciło się w oczy była pełna swoboda i natu­
ralność panująca na głowie. Widać, że wracają
długie włosy, które najlepiej nosić lekko pofa­
lowane i zaczesane luźno do tyłu. Czoło zosta­
wiamy na pół odsłonięte, gdyż na bok zaczesu-

- - -

........ tikolwiek ruch w takt muzyki był niewykonalny-
najmniej zapewniał Andrzej Opolski — najlep- Nie było także przyjemnie patrzeć na zbyt —

szy fryzjer nie tylko Krakowa i Polski, ale i na ogół m obfite — jak na modelki kształty,
spacerujących po wybiegu dziewcząt. Jękami de­
zaprobaty przyjmowane były także niektóre stro­
je, w jakich występowały. Wybierane przez nie
osobiście nie zostały chyba należycie skonsulto­
wane z organizatorami. Prawdopodobnie nie wy­
starczyło czasu. Podobnie jak było go za mało
na należyte przygotownie modelek od strony
choreograficznej Violettą Dziki, czuwając* nad
całością właśnie pod tym względem usprawie­
dliwiała występujące panienki zbyt małą ilością
czasu, jakim dysponowały na przygotowanie się
do pokazu. Twierdziła poza tym, że nawet naj­
lepszy choreograf nie dokona cudów w eiągu
nocy i z amatorek nie zrobi prawdziwych mo­
delek. Jej słowa potwierdzał fakt, że najlepsze
dziewczęta, jakie pokazały się na wybiegu, zosta­
ły „pożyczone” z agencji „Saba” — na co dzień
zajmującej się przygotowywaniem modelek do
pokazów mody. Wszystkie te usprawiedliwienia
nie mogą zmienić faktu, że zamiast prawdziwego
widowiska zobaczyliśmy marną jego namiastkę.
Wypada mieć tylko nadzieję, że w przyszłości
będzie dużo lepiej, bo inaczej, nawet obficie wy­
dobywające się spod stóp modelek dymy, doda­
jące atmosfery niezwykłości, nie przyćmią nikomu
oczu na tyle, aby kier. potraktować jako sztukę.
Bo moda niewątpliwie nią jest, tylko trzeba jej
poświęcić więcej pracy- i cierpliwości. Improwi­
zacja i dobre chęci nie wystarczą, * o tym za­
pomnieli Chyba organizatorzy.

krajów socjalitycznych. Warto więc tę uwagę
zapamiętać.

” BBS CZĘŚCI poświęconej makijażom można by-
1 W® r<^WT!;*e^ zobaczyć propozycje karnawa-
. w® łpwe, jak 1 zupełnie zwyczajne, codzienne.

Dominowały jasne twarze z delikatnymi w ko-
lorza aieniami na powiekach, z wyraźnie nato-

POKAZ FfiyZUR i mftKlJffill
miast zaznaczonymi ustami. Na bardziej uroczy­
ste okazje znawcy zalecają używnie cieni zło­
tych, mocno błyszczących. Pokazano również
makijaże, które mogły wzbudzić zachwyt tylko
ze względu na pracę, jaką należało poświęcić,
aby je wykonać. Z elegancją, dobrym gustem i
smakiem nie miały one natomiast nic wspólne­
go. Były to asymetryczne geometryczne wzory
wymalowane najczęściej wokół jednego oka,
sprawiające doprawdy upiorne wrażenie. Analo.
gicznę wzory, jak te na twarzy można malować
również na dekolcie czy plecach i wówczas o-

siągamy efekt kolorowego, precyzyjnego tatuażu.
Punktem kulminacyjnym pokazu makijaży by­
ło pojawienie się modelki spowitej w udrapowa-
ną na ciele flagę amerykańską i rysunkiem wo­
kół jednego oka kolorystycznie odpowiada­
jącemu barwom szaty. Autorka pomysłu nie
wyjaśniła niestety powodów, które skłoniły ją
do wyboru akurat tej flagi...

ły także w zdecydowanej większości gładkie.
Zwróciła szczególnie uwagę fryzurka z bardzo
wysoko wycieniowanych tyłem, małymi baczka-
mi i zaczesanymi do tyłu włosami ze środka gło­
wy. Ciekawe były również uczesania z prostymi
grzywkami i równiutko przyciętą na wysokości
uszu, resztą włosów. Znalazła się także jedna
tylko fryzura zrobiona z bardzo krótkich, pra­
wie obciętych ..na jeża” włosów. Wrażenie opty­
cznego powiększenia głowy nadały tutaj włosy
zaczesane z jednej strony nisko na czoło.

Choć trwałe ondulacje nie są tym. co panuje
obecnie w światowym fryzjerstwie, to jednak
nadal twardo się trzymają i w oparciu o nie ro­
bi się fryzury zarówno z krótkich, jak i całkiem
długich włosów. Ciągle jeszcze nosi się uczesa­
nie „na mokra Włoszkę”

Większość propozycji przedstawionych na po­
kazie, które robione były z myślą o okazjach
wieczorowych ubarwione zostały, i dosłownie, i
w przenośni kolorowymi lakierami do włosów
Szczególnie dużo widziało się złota 1 srebrzy­
stych odcieni. LakieT był oczywiście dobrany ko­
lorystycznie do noszonych kreacji. Na co dzień
natomiast w nadchodzącym sezonie najmodniej, można po takim pokazie. Ze smutkiem bowiem

ChLA impreza, mimo szumnej nazwy — kar­
nawałowy show, miejsca, w jakim się od­
syła, nie była niestety tym. czego oczekiwać

Opracowanie:
JOANNA KYDROWSKA

i ZBIGNIEW SATAŁA

Zdjęcia i repr.
WACŁAW KLAG

I
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Rozmowa z kuratorem oświaty i wychowania MIECZYSŁAWEM NOWORYTĄ oraz przewodniczącym Komisji Nauki

I Oświaty RN m. Krakowa prof. dr. hab. ANDRZEJEM PILCHEM

SZKOŁA: jaka jest — jaka będzie
• Program nauczania nie musi być świętością • Szkoła winna uczyć, jak się uczyć • Zwiększona troska

o nauczycieli, o ich płace i byt
— Ten rok nie będzie łat­

wy dla całego kraju i społe­
czeństwa we wszystkich dzie­
dzinach życia. Mam na myśli
problemy związane z zaistnia­
łą w Polsce sytuacją. Ograni­
czenia finansowe, inflacja, tru­
dności rynkowe — to główne
bariery tamujące optymistycz­
ne spojrzenie w najbliższą
przyszłość. Czy ta trudna sy­
tuacja dotyczyć także będzie
krakowskiej oświaty?

— M. Noworyta: Tak, uczy­
nimy jednak wszystko, aby
warunki działania oświaty, mi­
mo wspomnianych trudności,
nie uległy pogorszeniu. Nie­
które dziedziny oświaty muszą
i będą się nadal rozwijać. To
jednak wymaga zwiększonych
wysiłków kadry kierowniczej,,
naszych sojuszników i władz
wszystkich szczebli. Będziemy
szukać dodatkowych, pozabu­
dżetowych źródeł finansowania.
Racjonalizacja całej działalno­
ści i obsługi ekonomicznej, o-

szczędzanie w samej oświacie
— zwłaszcza tam. gdzie to

jest możliwe — rozszerzenie
w naszym województwie ryn­
ku artykułów potrzebnych
szkole, dodatkowa produkcja
warsztatów szkolnych, pobu­
dzenie rzemiosła do produkcii
dla potrzeb szkół. tworzenie

spółek, czy wreszcie urucho­
mienie na naszym terenie
fundacji ..Pomoc szkole” — to
zadania na najbliższy okres

— A. Pilch: Przede wszyst­
kim liczymy na pomoc i zwię­
kszenie dotacji dla oświaty ze

strony rad narodowych. Zwię­
kszenie środków budżetowych
dla szkół i placówek oświato­
wych leży w kompetencjach
tych rad. Uważamy, że władze
terenowe winny wywierać pre­
sje na zakłady pracy, instytu­
cie. organizacje społeczne,
rady sołeckie. samorządy
mieszkańców, ogniwa NCPS
— by te świadczyły po­
moc finansowa i rzeczo­
wa dla szkół i innych placó­
wek wychowawczych.

— M. N.: Dążąc do rozsze-

szenia możliwości zdobywania
poprzez szkoły dodatkowych
środków, wprowadziliśmy od
1 stycznia 1989 r. nowe zasa­
dy wynajmu pomieszczeń. We­
dług nich dyrektor szkoły jest
całkowicie kompetentny ■w u-

stalamu warunków wynajmu,
a środki uzyskane w . ten spo­
sób może nrzeznaczyć na roz­
wój placówki.

Wprowadzamy nowy regula­
min działania komitetów rodzi­
cielskich, który obok znacz­
nego zdynamizowania działal­
ności komitetów w dziedzinie
wychowania, stwarza większe
możliwości gromadzenia i zdo­
bywania środków finanso­
wych. Nic nie stoi na przesz­
kodzie. aby komitet rodziciel­
ski podejmował działalność go­
spodarczą. wchodził w poro­
zumienie z przedsiębiorstwami
w celu uzyskania dodatko­
wych możliwości wspierania
finansowo szkoły.

— A. P.: Liczymy też na

większą pomoc dla szkół i
placówek oświatowo-wychowa­
wczych ze strony zakładów o-

piekuńczych. Jak pokazują li­
czne przykłady, w wielu zak­
ładach są spore możliwości ró­
żnorodnych świadczeń na rzecz

szkoły. Stworzone zostaną pra­
wne motywacje dla tego typu
działań.

Będziemy też zmierzać do
tegoi by niezbędnym inwesty­
cjom oświatowym zapewnić
sprawne wykonawstwo, a dla

planowanych remontów zapew­
nić materiał i środki finanso­
we. Sądzę, że taką właśnie
praktykę będą prowadzić na­
czelnicy i przewodniczący rad
narodowych dzielnic, miast i
gmin.

Zgodnie z wymogami Karty
Nauczyciela władze terenowe

są zobowiązane zapewnić nau­
czycielowi na wsi bezpłatne
mieszkanie. Ich ilość jest cią­
gle niedostateczna. Sporo mie­
szkań wynajmuje się zatem u

rolników. Czynsze są coraz

wyższe i sięgają nawet 70 tys.
zl miesięcznie. Jeśli w gminie
wynajmuje się 30 mieszkań,
to w ciągu roku trzeba za nie
zapłacić około 25 ml-n zł. Ra­
dy narodowe powinny podjąć
ten problem i regulować za­
sady -wynajmu i opłacania
mieszkań nauczycieli. Ale
przede wszystkim trzeba roz-

wijać budownictwo mieszka­
niowe dla nauczycieli i to za­
równonawsijakiw.mie­
ście.

— M. N.: Niezależnie od
wszystkich przedstawionych tu

działań, wyraźnie musimy po­
stulować sukcesywne zwię­
kszanie nakładów na oświatę
z dochodu narodowego. Ina­
czej oświata nie bedzie nadą­
żać za potrzebami życia społe­

czno-gospodarczego. Rok ten

będzie ważny dla oświaty
także dlatego, że stadowi ko­
lejny etap przemian i przeo­
brażeń szkoły, jej pracy dyda­
ktyczno-wychowawczej. Kon­
tynuować będziemy proces
zwiększania autonomii i sa­
modzielności szkoły. Dążymy
do tego, by kształtować wła­
sne oblicze, podejmować różne
innowacje pedagogiczne, regu­
lować zakres niezbędnej wie­
dzy i obciążenia ucznia obo­
wiązkami szkolnymi. W br.
przekażemy kolejne kompe­
tencje i uprawnienia kuratora
i inspektora dyrektorom szkół
i placówek oświatowych. Po­
winni oni faktycznie kierować
szkołą i ponosić pełną odpo­
wiedzialność za jej pracę i o-

siągane wyniki. Wszystkie wa­
żne decyzje dotyczące szkoły

(w tym także kadrowe) tu win­
ny być podejmowane i reali­
zowane.

— A. P.: Równolegle z tym
ważnym problemem, powinno
się wypracować demokratycz­
ny system zarządzania szkołą.

— M. N.: Tak, to ważny
problem. Dyrektor powinien w.

kierowaniu szkołą współpra­
cować z radą pedagogiczną,
Związkiem Nauczycielstwa
Polskiego, szkolnymi organiza­
cjami politycznymi, przedsta­
wicielami uczniów, rodziców
oraz środowiska.

Należy wzmocnić nadzór pe­
dagogiczny nad oświatą wiej­
ską. Pracujemy nad koncepcją
rejonowych inspektoratów o-

światy i wychowania. Ten za­
mysł będzie konsultowany z

radami narodowymi i z tere­
nowymi władzami administra­
cyjnymi.

Drugi kierunek przemian to
unowocześnienie w krakow­
skiej szkole procesu naucza­
nia. Winno się to wyrazić
twórczym podejściem nauczy­
cieli do programu nauczania.,
eliminowaniu wiadomości dru­
gorzędnych i nietraktowaniu
programu jako świętości, któ­
rą trzeba realizować od krop­
ki do kropki. Pracę domową
uczniów należy ograniczyć do
rozmiarów niezbędnych. Nade
wszystko należy w szkole u-

czyć jak sie uczyć. Egzaminy
do szkół średnich będą tak
zaprogramowane aby spraw­
dzały wiedzę podstawową oraz
— i to przede wszystkim —-

umiejętności umysłowe ucz­
nia.

— A. P.: Podobnie, dzięki
współpracy kuratorium z kra­
kowskim? uczelniami, egzami­
ny wstępne na studia coraz

bardziej orientowane są na

badanie znajomości zasadni­
czej wiedzy, umiejętności i

myślenia, i wnioskowania, zna­
jomości najważniejszych zaga­
dnień kultury i życia społecz­
nego. W tym roku ma być
wprowadzony eksperyment
wspólnego egzaminu matural­
nego i wstępnego w 6 uczel­
niach wyższych i 15 szkołach
średnich Krakowa.

— M. N.: Będziemy rozwi­
jać i doskonalić z ucz­
niami. Możliwości przyspiesze­
nia promocji do klasy wyż­
szej, nowe klasy specjalistycz­
ne dla wybitnie uzdolnionych,
rozszerzanie zakresu i zasiesu
stypendiów naukowych — oto
nowe formy z tego zakresu
wprowadzone w tym roku.
Myślę też, że zostanie zaakcep­
towany przez nauczycieli i u-

czniów zamiar rozszerzenia
skali ocen o dwa stopnie: „ce­
lujący” i „mierny” oraz pew­
ne zmiany w zasadach ocenia­
nia, idące w kierunku zapew­
nienia większego obiektywiz­
mu i jawności. Ten rok bę­
dzie też w Krakowie ważnym
etapem rozwijania ruchu no­
watorstwa pedagogicznego, o-

bejmuje on znacznie większą
niż dotychczas rzeszę nauczy­
cieli. Wyrazem tego jest po­
wstanie Krakowskiego Klubu
SzkóI Poszukujących. który
skupia 56 szkół i placówek z

całego województwa. Celem
jego jest doskonalenie wszyst­
kich dziedzin działalności szko­
ły, uzyskiwanie lepszych efek­
tów kształcenia j wychowa­
nia. W tym roku dążyć bę­
dziemy do upowszechniania
dobrych doświadczeń i wzor­
ców oraz rozwijania tego ru­
chu wśród wszystkich szkół i

nauczycieli.
Uspołecznienie szkoły to ko­

lejne ważne zadanie. Musi ona

w większym stopniu współ­
działać z rodzicami i środowi­
skiem. Jesteśmy otwarci na

współprace z wszystkimi, któ-
■rym leży na sercu dobro szko­
ły. wychowanie dzieci i mło­
dzieży. Trzeba zmienić mo­
del,, tzw. wywiadówek, ożywić
działalność komitetów rodzi­
cielskich — uaktywnić możli­
wie wszystkich, rodziców. Z o-

becnego monologu trzeba prze­
chodzić do dialogu.

Kolejny ważki kierunek dzia­
łań w oświacie to pogłębienie
troski o nauczyciela, o jego
warunki życia i pracy. Nieba­
wem Sejm podejmie decyzję
o wprowadzeniu nowego sys­
temu płac dla pracowników
całej sfery budżetowej, w tym
dla nauczycieli i pracowników
administracyjno-obsługowych.

System ten 'zakłada porów­
nywalność płacy pracownika
oświaty z .płacami w sferze
materialnej i ustalenie jej na

poziomie nieco wyższym niż
średnia w przemyśle. W sto­
sunku do obecnej średniej
wynagrodzeń nauczycieli na­
stąpi podwyżka średnio o oko­
ło 40 proc. System ten będzie
obowiązywał od 1 stycznia br.
Z chwilą podjęcia stosownych
decyzji przez Sejm i opraco­
wania zarządzeń wykonaw­
czych, zostaną wypłacone kwo­
ty podwyżek za ten okres.
Przewiduje się możliwość wa­
loryzacji płac w oświacie rów­
nież na dzień 1 lipca jeśli o-

każe się, że średnia płaca w

przemyśle wzrośnie w tym' cza­
sie ponad 10 proc. Zapowiada­
ny motywacyjny system płac
zostanie natomiast upowszech­
niony wtedy, gdy Wypracuje
się dostatecznie spójne i
wymierne zasady oceny pracy
nauczycieli.

Jeśli chodzi o nasze lokalne
działania na rzecz poprawy
warunków pracy i życia nau­
czycieli i pracowników oświa­
ty, to zmierzać będziemy do
rozszerzenia świadczeń socjal­
nych, opieki zdrowotnej, po­
prawy sytuacji mieszkaniowej.
Otworzymy w tym roku kolej­
ny dom wypoczynkowy w Po­
rębie Wielkiej, będziemy roz­
wijać wypoczynek sobotnio-
-niedzielny w oparciu o nasze

obiekty i środki transportu,
rozszerzamy ofertę wczasowa,
w tym wczasy zagraniczne.

Zamierzamy utworzyć nowe

gabinety specjalistyczne w no­
wo otwartej przychodni zdro­
wia, kontynuować będziemy
budowę domów nauczyciel­
skich na wsi typu FADOM o-

raz popierać będziemy wszel­
kie formy budownictwa miesz­
kaniowego dla nauczycieli.

— Dziękuję za rozmowę.

MAGDALENA LINK

©SPORT® SPORT®
Bokserzy I ligi rozpoczynają rozgrywki

Igloopol - Legia na inaugurację
W najbliższa niedzielę roz­

poczyna rozgrywki ekstraklasa
bokserska. Tytułu mistrzow­
skiego broni Igloopol Dębica,
wicemistrzowskiego Legia
Warszawa. Beniaminkami są
Zagłębie Lubin i Stoczniowiec
Gdańsk. Tym razem rozgryw­
ki trwać będą rok i zakończa
sie w grudniu.

Nowo kreowani mistrzowie
Polski, pięściarze Igloopblu. co

krótkiej przerwie świątecznej
rozpoczęli przygotowania pod
koniec grudnia ubiegłego ro­
ku. Na początku stycznia wy­
jechali na 10-dniowe zgrupo­
wanie do miejscowości Bystre
w województwie rzeszowskim.
Teraz szlifują formę we włas­
nej hali.

„Okres przygotowawczy był
tym razem bardzo krótki —

mówi trener debiczan Marian
Basiak. Plany treningowe rea­
lizowaliśmy w przyspieszonym
tempie, obawiam sie wiec, że
może to sie odbić ujemnie na

formie zawodników, nie tylko
• zresztą mojego zespołu, przy­

najmniej w pierwszych me­
czach ligowych. Zapowiada sie

trudny sezon szczególnie dla
kadrowiczów. których czekała
obok spotkań ligowych także
ważne sprawdziany międzyna­
rodowe z mistrzostwami świa­
ta na czele”.

W zespole Igloopolu nie za­
szły większe zmiany. Odszedł
Brydak do Rzeszowa, przy­
szedł natomiast były reprezen­
tant Polski Olejniczak x

Gwardii Łódź.
A oto kadra zespołu mi­

strza Polski: Krzysztof Wró­
blewski, Kazimierz Eisenberg,
Sławomir Łukasik. Kazimierz
Mytych, Antoni Chorobik. Jó­
zef Mroczek, Jarosław Tom­
czyk, Marian Wisbar. Dariusz
Czernij, Jacek Olejniczak, Ma­
rek Kozak, Dariusz Wasiak,
Andrzej Krysiak, Bogdan
Przybyłko, Marek Eismont,
Marian Klepka. Czesław Ja­
giełło.

„Będziemy bronić tytułu
mistrzowskiego, ale powtórze­
nie sukcesu w tym roku be­
dzie zadaniem bardzo trud­
nym — doda.ie Marian Basiak.
Dlatego też nie chciałbym
zbyt wiele obiecywać kibicom.

naszym celem jest wywalczę*
nie jednego z medali. Jakiego
on będzie koloru — okaźe sie
pod koniec sezonu. Walczymy
zawsze o ,iak najlepsze miej­
sce, nie tylko w lidze, ale
także podczas indywidualnych
mistrzostw Polski czy nawet

podczas międzynarodowych
turniejów, I teraz będziemy
starali sie osiągnąć jak naj­
wyższa pozycje w tabeli. Ale
rywale beda groźni. Walka o

czołowe miejsca w lidze roze­
gra sie zapewne miedzy nami.
Legią Warszawa i Gwardią
Warszawa. Trudnym przeciw­
nikiem bedzie chyba także Za­
głębię Lubin, które co prawda
wystąpi w roli beniaminka.
ale ma przecież silny skład”.

Pierwszy mecz Igloopol ro­
zegra we własnej hali w nie­
dziele o godz. IX z wicemi­
strzem Polski Legią Warsza­
wa. Zapowiada sie bardzo cie­
kawe spotkanie. Przed me­
czem pięściarzom obydwu ze­
społów wręczone zostaną me­
dale, które zdobyli w ubiegłym
sezonie.

(T. G.)

Porażka Cracovii w Toruniu
Wiele już wiadomo w roz­

grywkach I ligi hokeja na lo­
dzie. GKS Tychy po drugiej
rundzie zajmował bedzie w ta­
beli czwarte miejsce. GKS
Katowice — piąte. Zagłębię
Sosnowiec — szóste. Cracovia
Kraków — siódme. Unia O-
świecim — ostatnie, dziesiąte.
Takiego układu nie zmienią
już wyniki ostatnich spotkań
tej rundy (27 bm.) oraz dwóch
zaległych meczów Podhala
Nowy Targ z Polonia Bytom i
GKS Katowice. Istotne to roz­
strzygnięcia przed trzecia faza
mistrzostw, rozgrywana we­
dług systemu „play off”. Naj­
bardziej brzemienny w skut­
kach był wynik meczu Unii O-
święcim ze Stoczniowcem
Gdańsk. Porażka Unii pozosta­
wiła ją na ostatnim miejscu,
w tabeli, wygrana Stoczniow­
ca dała gdańszczanom szanse

wydobycia się ze strefy spad­
kowej. choć hokeiści Towimo-
ru nadal nie rezygnują z miej­
sca w czołowej ósemce. Ich
wygrana w piątek w Oświęci­
miu przy ew. porażce Stocz­
niowca w Krakowie z Craco-

vią zepchnie gdańszczan na

przedostatnie miejsce w tabeli
izmusidogryzUniaopo­
zostanie w I lidze...

Towimor Toruń — Cracovia
4:2 (2:0, 1:0, 1:2). Bramki zdo­
byli: dla Towimoru — Bara­
banów — 2, Minge i Fraszko;
dla Cracovii — Steblecki 1
Sikora. Mecz bardzo wyrówna­
ny, szybki, ale z widoczną
przewagą torunian.

Pozostałe wyniki. Grupa I:
GKS Katowice — Zagłębię
Sosnowiec 8:6 (1:1, 2:1, 5:4),
Podhale Nowy Targ — Polo­
nia Bytom — przełożony. GKS
Tychy — Naprzód Janów 6:2
(1:1. 3:0, 2:1).

Grupa II: Urna Oświęcim —•

Stoczniowiec Gdańsk 2:3 (2:1,

6. Zagłębie 19:35 85—102
7. Cracovia 29:29 100— 93
8. Stoczniowiec 22:36 86—116
9. Towimor 20:38 117—177

10. Unia 16:42 77—134

0:0, 0:2).
1. Polonia 40:12 122— 56

2. Naprzód 38:16 118— 71
3. Podhale 34:16 114— 62
4. Tychy 31:23 114—120
5. Katowice 25:27 106—108

„Doping ciążowy” stosuję

Związkowcy
o pluralizmie

(CIĄG DALSZY Zf STR l>
PZPR. Wyrażano przeko­
nanie, że wprowadzenie
pluralizmu związkowego
odbywać się będzie zgod­
nie z prawem i wolą załóg.

Uczestniczący w obra­
dach Alfred Miodowicz o-

rpówił przebieg i. wnioski
płynące ze spotkania Woj­
ciecha Jaruzelskiego z kie­
rownictwem OPZZ.

W trybie roboczym okre­
ślono najważniejsze zada­
nia dla terenowych ogniw
ruchu zawodowego.

Zasady przewozu walut

wyini eni alnycli przez Węgry
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) dać od celników węgierskich

wpisania tej kwoty, aby po-
Jak poinformował Główny tein nie było problemu z jej

Urząd Ceł, ambasada polska wywiezieniem przy opuszcza-
w Budapeszcie zwraca się do niu Węgier. Tamtejsze prze-
wszystkich krajowych turys- pisy nie dopuszczają bowiem
tów, którzy mają zamiar wywozu dewiz z terytorium
przewozić przez terytorium Węgier bez posiadania po-
Węgier waluty wymienialne, twierdzonej deklaracji celnej
aby przy wjeździe do tego z kwotą przewożonych dewiz,
kraju koniecznie wypełnili Zdarzają się przypadki kon-
deklarację celną wpisując w fiskowania walut wymienial-
nią ilość posiadanych dewiz, nych przy wyjeździe, o ile
W punkcie granicznym nale- podróżny nie miał ich wpi-
ży z całą stanowczością żą- sanych do deklaracji celnej.

Twórca Grupy „Kazimierz”
wśród ofiarodawców

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) aukcja obrazów twórców
Biskupice — Pomoc Rodzinie Grupy „Kazimierz”, którzy
Smendrów — 935504-3131-189- część dochodu ze sprze-
-97 1 BS Wieliczka. danych prae przeznaczają na

Równocześnie chcieliśmy po- dom dla sierot ze Sławkowie,
informować naszych Czytelni- Wszystkich zainteresowanych
ków, że 27 bm. w Galerii DO- tą atrakcyjną imprezą serdecz-
MU POLONU w Krakowie nie zapraszamy.
o godz. 16.00 odbędzie się (ak)

również polskie zawodniczki

Zamach na greckiego prokuratora
Krajowe

ciekawostki
(a) ► Specjaliści ze

Szczecińskiego Urzędu Mor­
skiego szacują, że jesien­
no-zimowe sztormy na Bał­
tyku zabrały z plaż i tere­
nów nadmorskich w tym
regionie ok. 150 tys. me­
trów sześciennych piasku.
Woda zagroziła drodze pro­
wadzącej z Rewala do
Śliwna, trzeba było na

niej zamknąć ruch.
► W ub. roku kontrole­

rzy wrocławskiego MPK

ściągnęli z jeżdżących na

gapę 40 min zł kar. Szacu­
je się, że co 20 wrocławia­
nin jeździ na gapę.

Niższe opłaty skarbowe

przy sprzedaży komisowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łecęnionej, czy osoby prywat­
ne — mówi dyrektor Departa­
mentu Podatków i Opłat w

Ministerstwie Finansów Da­
nuta Demianiuk. Klienci pry­
watni będą mogli np. regulo­
wać swoje należności, wobec
skarbu państwa bezpośred­
nio przy wypłacie. Dawniej
musieli uiszczać opłaty w od­
powiednich urzędach skar­
bowych. Obowiązywać będą

również jednolite opłaty skar­
bowe dla jednostek gospo­
darki uspołecznionej i dla
osób prywatnych. Jednocześ­
nie zmniejszona zostanie ich
wysokość np. przy sprzedaży
przedmiotów pochodzenia za­
granicznego z 10 lub 15 proc,
do 7.5 proc.

Jeśli projekt ustawy zosta­
nie przyjęty przez Sejm usta­
wa obowiązywać będzie od 1
marca br.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Athanassios Vernados pro­

wadził m, in. sprawę Włocha
Maurizlo Foliniego, zatrzyma­
nego w Grecji w czerwcu 1987
r. i podejrzanego o przynale­
żność do włoskich „Czerwo­
nych Brygad”. Jest on trze­
cim ateńskim prokuratorem,
na którego życie porwano się
w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni. Do poprzednich — na

Constantinosa Androulldakisa
i Panagiotisa Tharassuliasa
(dokonanych 10 i 18 stycznia)
przyznali się terroryści Z or­
ganizacji „17 listopada".■ W Departamencie Nievre
uległ katastrofie mały samo­
lot turystyczny „Cessna”.

Jak wynika z pierwszych In­
formacji, samolot miał trud­
ności z oderwaniem się od

pasa startowego, po czym
nastąpił wybuch. Zginął pilot.
Bliższych szczegółów brak.

■ W pobliżu szosy Czandi-
gar — Kalka w Indyjskim sta­
nie Pendżab rozbił się myśli­
wiec należący do sił powie­
trznych Indii.

Agencja PTI podała, że pi­
lot ,,miga-21” katapultował się
i nie odniósł żadnych obrażeń.

■ W peruwiańskiej kopal-
nii złota położonej niedaleko
miasta Nazca (350 km na po­
łudnie od Limy) wybuchł gro­
źny pożar. Odciętych od wyj­
ścia jest ok. 150 górników.

Trwa dramatyczna walka z

żywiołem. Wydobyto już zwę­
glone zwłoki kilku górników.
Uratowano kilku poparzonych.

Do sejmowej Komisji Polity­
ki Społecznej, Zdrowia 1 Kultu­
ry Fizycznej wpłynął list, w

sprawie stosowania tzw. do­
pingu ciążowego napisany
przez dr. Eugeniusza Wachow­
skiego, kierownika Zakładu
Teorii Wychowania Fizyczne­
go i Sportu AWF w Poznaniu.
Pisałonwnimm.in. „Wo-
statnim czasie pojawiło się po­
jęcie »dopingu ciążowego* ro­
zumiane jako »zapładnianie«
zawodniczki w określonym
terminie przed zawodami, aby
podczas startu wykorzystać jej
naturalne, wyższe predyspozy­
cje fizyczno-biologiczne, a po
zawodach bez skrupułów
przerwać rozwój płodu. »Do-
ping ciążowy* znajduje zasto­
sowanie również w naszym
kraju. To nie kultura — to

zwyrodnienie. Jako wykładow­
ca teorii sportu AWF w Poz­
naniu występuję z protestem
potępiającym wynaturzenia,
które wkradły się do sportu.
Domagam się wykluczenia z

życia sportowego wszystkich —

zawodników, lekarzy, trene­
rów oraz działaczy sporto­

wych, którzy nawet w naj­
mniejszym stopniu przyczy­
niają się do stosowania zaka­
zanych, niemoralnych i uwła­
czających godności człowieka
metod stymulujących wynik
sportowy”.

Głos dr. Wachowskiego nie
jest jedynym, publicznym wy­
stąpieniem w tej sprawie. W
tygodniku .Sportowiec” z 18.
10.1988 r. w felietonie pt. „U-
stalóno” Jerzy Iwaszkiewicz
pisząc o dopingu ciążowym
stwierdza: „Nie jest to opo­

wieść z Wysp Dziewiczych czy
innego kraju, gdzie ludzie je­
szcze nie bardzo wiedzą czy
wygodniej chodzić po drze­
wach czy ulicach. Jest to opo­
wieść z Warszawy, opowieść
lekarza, który spotkał się z

wieloma takimi przypadkami.
Nie zawsze dotyczą mężatek,
nie zawsze dotyczą zawodni­
czek, które mają stałych par­
tnerów. Niczego nie wymyśli­
łem. Wysłuchałem opowieści
ginekologa, który wie więcej
o brudach tego świata aniżeli
ktokolwiek inny”.

Ostrowski
w austriackim klubie
Sfinalizowany został trans­

fer Marka Ostrowskiego do
Il-ligowego piłkarskiego zes­
połu austriackiego VfB Moe-
dling. Austriacki klub zobo­
wiązał sie zapłacić za Ostro­
wskiego 30 tys. dolarów — 30
procent Pogoń Szczecin otrzy­
mać ma w dewizach. 30 proc,
w złotówkach, 15 procent tra­
fi na konto PZPN. 25 proc, do
kasy COS. Ponadto Austriacy
maja zakupić dla Pogoni auto­
bus polskiej produkcji.

Trener

Wojciech Łazarek

powołał kadrę
27 stycznia kadra polskich

piłkarzy rozpocznie krótkie
zgrupowanie w Zakopanem, a

4 lutego odleci do San Jose
w Kostaryce na swe zimowe
tournee po Ameryce Środko­
wej.

Trener Wojciech Łazarek

powołał do Zakopanego na­
stępujących piłkarzy: bram­
karze J. Wandzik i R. Jankow­
ski; obrońcy — R. Warzycha, P.
Jegor, P. Soczyński, W.
Bendkowski, Z. Kaczmarek
D. Wdowczyk oraz D. Łuka­
sik; rozgrywający — W. Pru-
sik i R. Tarasiewicz, J. Ur­
ban, K. Warzycha, J. Wijag;
R. Komornicki, P. Rzepka; na­
pastnicy — D. Dziekanow-
ski, R. Kosecki, J. Araszkie-
wicz, K. Szuster.

Ponadto dwóch piłkarzy
ŁKS — J. Bako i J. Ziober
przygotowywać się będą do
ewentualnego wyjazdu na

tournee w macierzystym klu­
bie.

O mistrzostwo

Podgórza
Na stoku Kowaniec koło

Nowego Targu odbyły się za­
wody w narciarstwie alpej­
skim dla szkół podstawowych
o mistrzostwo dzielnicy Pod­
górze. Startowało 80 dziewcząt
i chłopców. W młodszej granie
wiekowej (kl. V, VT) wśród
dziewcząt wygrała Anna Swi-
ba z SP 61, a wśród chłonców
Krzysztof Gajos z SP 70. W
starszej grupie wiekowej (kl.
VII, VIII) zwyciężyła Magda
Szepczyńska z SP 97 i Rafał
Piwoński z SP 70.

Sparta liderem
W kręgielni ZRKS „Sparta”

Kraków rozegrano VI kolejkę
kręglarskich rozgrywek I ligi
kobiet (grupa południowa).
Zwyciężyła „Sparta” wyni­
kiem 2.958 pkt. przed „Pilicą”
Tomaszów Mazowiecki —

2.758 pkt., „Podgórzem” —

2.737 pkt. i „Energetykiem”
Jaworzno — 2.538 pkt.

Indywidualnie najlepsze
wyniki uzyskały zawodniczki
krakowskie: Elżbieta Szandu-
ła z „Podgórza” — 379 pkt. i
Krystyna Pater ze „Sparty”
wyjjik — 377 pkt.

W tabeli rozgrywek nadal
prowadzi „Sparta” wyprze­
dzając „Pilicę” o 563 pkt.,
„Podgórze” o 854 pkt. i „E-
nergetyk” o 1.318 pkt.

W kilku wierszach
► W ćwierćfinale otwartych

tenisowych mistrzostw Austra­
lii po raz 29. w swej karierze
spotkają sie Ivan Lendl i John
McEnroe. W pojedynku 1/8 fi­
nału Lendl (nr 2) pokonał A-
mosa Mandsdorfa 7:6 (tie-break
7:2), 6:4, 6:2, a McEnroe (nr 7)
wygrał z Aaronem Krickstei-
nem (nr 10) 7:6 (tie-break 7:4),
6:2, 6:3.

Największe zainteresowanie
w ćwierćfinałach singla kobiet
towarzyszyło meczowi Heleny
Sukovej (nr 5) z Martiną Na-
vratilovą (nr 21). Wygrała Su-
kova 6:2, 3:6, 9:7.

Przez trzy ostatnie tygodnie zamieszczaliśmy szczegóły pro­
ponowanego nowego systemu emerytalno-rentowego. Publi­
kacje wzbudziły wielkie zainteresowanie, do redakcji napły­
nęło sporo listów. Pragnę jeszcze raz wyjaśnić, że podane in­
formacje są jedynie propozycjami; nie jest to w żadnym wy­
padku obowiązujący akt normatywny. Projekt jest obecnie
szeroko dyskutowany, wprowadza się liczne poprawki. Dlate­
go niepokoje wielu Czytelników są przedwczesne. Obiecaliś­
my jednak, że opublikujemy najbardziej charakterystyczne
listy, zawierające uwagi, względnie propozycje odmienne od
przedstawionych. Oddajemy więc głos naszym Czytelnikom,
dziękując jednocześnie za bogatą korespondencję.

Żałuję, że urodziłem się późno
Wnikliwie przeczytałem sugestie dotyczące nowego prawa

emerytów. Przyznam, że żałuję, iż urodziłem się tak późno,
gdyż ktoś wreszcie zrozumiał jak należy szanować staż pra­
cy. Byłem zatrudniony 45 lat w jednym przedsiębiorstwie i
korzystam z dodatku za staż jedynie za 20 lat. Przecież to
nieludzkie. Teraz ze stażem będzie zupełnie inaczej. Ktoś mi
jednak wytłumaczył, że prawo nie działa wstecz i zreformo­
wany system mnie nie obejmie. Dobrze się jednak stało, że

spełniono postulat, który tak często był stawiany.
Jan Młodzień, Kraków

Dlaczego 65 łat dla rolnika?

Piszecie, iż rolnik musi skończyć 65 lat. by otrzymać emery­
turę. Dlaczego musi pracować tak długo? Jest to ciężka pra­
ca fizyczna i na własnym przykładzie widzę, iż po 50 latach
życia moja wydajność jest znacznie gorsza niż dawniej. Są­

dzę. że z korzyścią dla wykorzystywania ziemi byłoby obni­
żenie wieku emerytalnego dla rolników.

Józef Romański, Zalipie

Co z odznaczeniami?

Nowe prawo emerytalne, a raczej propozycja tego prawa,
nje wyjaśnia do końca, co bedzie z ludźmi posiadającymi wy­
sokie odznaczenia państwowe. Pracowałem 35 lat w bardzo

dla ludzi, którzy będą przechodzić na emeryturę. Pamiętam,
jak postępowaliśmy z naszymi kolegami, którzy kończyli pra­
cę w firmie. W ostatnim roku wszyscy im pomagali, dyrekcja
dawała najwyższe stawki, aby na stare lata nie doskwierała
im bieda. Okres roku nie jest zbyt długi i można było sobie
pozwolić na taki wysiłek całej załogi. Kto natomiast będzie
„szanował” odchodzących przez pięć lat? Mówi się, że zmie­
nia się ten system, gdyż zarobki były sztucznie zawyżane. U-
trzymuję kontakt z naszymi emerytami, którzy mieli tak

Jakie będą emerytury i renty? m

ciężkich warunkach, nie liczyłem godzin, nie zważałem na

pogodę. Władze doceniły moją aktywność i uczciwość i rok
temu otrzymałem Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Teraz czytałem, że nie otrzymam za to żadnego dodatku
do emerytury. Znam dotychczasowe przepisy i wiem, te za

order otrzymuje się maksymalny dodatek 3000 zł, co jak się
wydaje jest kwotą symboliczną. Teraz nawet to chce się
odebrać?

Jan Witek, Kraków

Dlaczego aż z pięciu lat?

Nowe zasady emerytalne przewidują, iż wymiar świadczeń
obliczany będzie na podstawie najkorzystniejszych pięciolet­
nich zarobków z ostatnich 12 lat. Jest to bardzo krzywdzące

„sztucznie zawyżane” zarobki. Po pięciu latach otrzymywania
emerytury ledwie wiążą koniec z końcem. Dlatego postuluję,
aby wnikliwie rozważyć tę kwestię, gdyż nowe uregulowanie
może okazać się bardzo niekorzystne dla starych ludzi.

Michał Bradecki, Tarnów

Jestem przeciw wiekowi emerytalnemu
Pół roku temu kazano mi odejść na emeryturę. Mam rze­

czywiście 65 lat, ale jeszcze nigdy nie pracowałem tak wy­
dajnie. Oceniam, że spisywałem się lepiej niż moi o dwa­
dzieścia lat młodsi koledzy. Przepis jest bezwzględny, a ra­
czej bezwzględna była decyzja przełożonych. Muslałem roz­
stać się z aktywnym życiem zawodowym. Przez kilka jeszcze
lat mogłem służyć zakładowi zwoim doświadczeniem 1 ziła-

mi. Dlatego na miejscu ustawodawcy nie wprowadzałbym
bezwzględnego wieku emerytalnego, ale uwzględniłbym go
od woli pracownika.

Filip Grodziecki, Kraków

W rentach lepiej
Brawa się należą za likwidacje osławionych III grup inwa­

lidzkich. Od lat się mówi, że wielu cwaniaków i obiboków
sprytem załatwiało sobie tę ograniczoną niezdolność do pracy
i potem, korzystając z nienależnego państwowego wsparcia,
zajmowało się różnymi podejrzanymi interesami. Boję się je­
dnak, źe same przepisy nie wykluczą nadużyć w tym wzglę­
dzie. Do tej sprawy z większą niż dotąd odpowiedzialnością
powinni podejść lekarze. To niemoralne, aby z funduszy u-

bezpieczeniowych, gromadzonych przez wszystkich pracują­
cych, korzystali spryciarze.

(Nazwisko 1 adres znane redakcji)

Zbyt krzywdzące

Uważam, że bardzo krzywdząca jest propozycja obliczania
pracy na pół etatu. Za taką pracę zalicza się bowiem do sta­
żu ubezpieczeniowego okres odpowiednio krótszy. Tymcza­
sem kobiety w czasie, gdy nie było urlopów wychowawczych,
z konieczności podejmowały zatrudnienie na pół etatu, aby
zająć się dziećmi. Obecnie kobiety korzystają z urlopów wy­
chowawczych, które w całości zalicza się do stażu. Myślę, że

państwo miało większą korzyść z matek wychowujących dzie­
ci 1 jednocześnie pracujących na pół etatu. Dlaczego więe
chce się je teraz skrzywdzić? (fragment listu).

Janina Fanazek
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Placówka na „otarcie łez“
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Jakimi kryteriami kie­
ruje się komisja w swej opi­
nii?

— Przede wszystkim profe­
sjonalnym stopniem przygoto­
wania kandydata do obowiąz­
ków ambasadora w danym
kraju. Podkreślam te ostatnie
słowa, gdyż np. w Paryżu czy
w Waszyngtonie nasz ambasa­
dor winien dysponować rozle­
głą wiedzą z dziedziny stosun­
ków międzynarodowych, pod­
czas gdy w stolicach państw
socjalistycznych przyjął się na

Ogół obyczaj, że reprezentan­
tami naszych państw są naj­
częściej członkowie kierowni­
czych ekip rządzących partii

— Czy Komisja Spraw Za­
granicznych zajmowała się
również sprawą doboru kan­
dydatów na ambasadorów?

— Nie, nie leży to w naszej
kompetencji, ale na jednym z

najbliższych posiedzeń, o ile
nie ulegnie skróceniu kaden­
cja obecnego Sejmu, pragnie­
my zapoznać się z polityką
kadrową MSZ. Komisja sej­
mowa pełni w procesie no­
minacyjnym tylko rolę jedne­
go z czynników opiniujących.
Desygnowanie kandydata nie
jest więc w naszej gestii.

— Jak pan wie, sprawa ta
budzi w społeczeństwie różne
komentarze.

,— Jestem tego w pełni
świadom 1 dałem temu wyraz
już przed paru laty zwraca­
jąc uwagę kierownictwa pań
stwa na postępujący proces
deprofesjonalizacji naszych
wyższych kadr na placów­
kach, przy jednoczesnym wzro­
ście wymagań profesjonalnych
stawianych przed kadrami dy­
plomatycznymi w innych kra­
jach. Dzisiejszy dyplomata
musi być naprawdę wielkiej
klasy fachowcem 1 to w róż­
nych dziedzinach. Tymczasem
przyjął się u nas, niestety, oby­
czaj, że — w ramach tzw. ka­
ruzeli kadrowej, która kręci
się wprawdzie nieco wolniej
niż dawniej — deleguje się
do służby dyplomatycznej o-

soby często zasłużone i mą­
dre, fachowców z wielu dzie­
dzin, ale nie przygotowane do
pełnienia ważnych
stwa funkcji jego
tanta za granicą,
macja współczesna
naprawdę zawodem, wymaga­
jącym wielu lat nauki, do­
świadczeń i wysokiej specja­
lizacji. Nie chodzi mi tu przy
tym tylko o ambasadorów. W
wielu naszych ambasadach, na

Wschodzie i na Zachodzie.

dla pań-
reprezen-

Bo dyplo-
stała się

mamy byłych ministrów peł­
niących kiedyś ważne obo­
wiązki w rządzie, w roli rad­
ców. W jednej z ambasad kra­
ju socjalistycznego było w

pewnym momencie siedmiu
czy nawet dziewięciu radców
tego typu, z których ani je­
den nie był zawodowym dy­
plomatą, Na szczęście amba­
sador był za to wybitnym fa­
chowcem i nadrabiał za nich.

— Przewodniczącym sejmo­
wej komisji jest pos. Józef
Czyrek, będący jednocześnie
członkiem Biura Politycznego7

— Rozumiem o co panu
chodzi. Nie, w posiedzeniach
opiniujących kandydatów na

ambasadorów nie bierze on

udziału. Przewodniczę ja lub
ktoś z prezydium komisji.

— Czy nasz system desyg­
nowania kandydatów na am

basadorów jest czymś wyjąt- ■
kowym w świecie?

— Bynajmniej. Różnica spro
wa-dza się tylko do propor­
cji między ilością zawodow­
ców (w niektórych krajach
przyjęto zasadę, że ambasado­
rami mogą być tylko zawodo­
wi dyplomaci) a osób nie przy­
gotowanych zawodowo do tej
pracy. W USA np. jest nie­
mal tradycją, że nowo wy­
brany prezydent wynagradza
funkcją ambasadorską przy­
jaciół, którzy pomagali mu w

kampanii wyborczej. W wielu
krajach ceni się wysoko fakt,
iż ambasador USA jest oso­

bistym przyjacielem prezyden
ta, choć czasami nie ma on

zielonego pojęcia o ambasa-
dorskiej pracy. Ale z reguły
ma do pomocy zawodowych
dyplomatów przygotowanych
na najwyższym poziomie.

A gdyby desygnowanie
kandydatów zależało od pana?

— Opowiadam się za pry­
matem profesjonalistów, któ­
rzy są w stanie reprezento­
wać nowoczesne państwo, w

całej złożoności jego struktur
i interesów. Nie znaczy to, iż
ambasadorami winni być wy­
łącznie pracownicy MSZ. Służ
ba dyplomatyczna, jak. każda
inna, wymaga dopływu świe­
żej krwi z zewnątrz, odpowie­
dnio jednak przygotowanej do
tego zawodu. Natomiast wy­
rażam zrozumienie dla nega­
tywnych reakcji naszego spo­
łeczeństwa, upatrującego w

niektórych nominacjach am-

basadorskich formę ..otarcia
łez” po opuszczeniu wysokie­
go urzędu.

Afa

i Walkowskich
MARIA SŁOBODZIAN

1* Dobrowolska

opatrzona św. sakramentami, zmarła w dniu 21 stycznia
1989 r., przeżywszy 78 lat.

Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zostanie w koś­
ciele parafialnym w Krzeszowicach w czwartek 28 stycz­
nia o godz. 12, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej
na miejsc* wiecznego spoczynku do grobowca rodzinnego
na cmentarzu w Krzeszowicach.

SYN 1 PRZYJACIELE

W związku ze śmiercią naszego Męża, Tatusia, Brata, Te­
ścia, Dziadka

EUGENIUSZA AUGUSTYNKA

składamy wszystkim serdeczne podziękowania za pomoc
i udział w uroczystościach pogrzebowych.

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 13 stycz­
nia 1989 r. zmarł

JAN TOMANA
długoletni, ceniony pracownik MPK w Krakowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia

DYREKCJA, ORGANIZACJE
SPOŁECZNO-POLITYCZNE,

KOLEDZY I PRACOWNICY
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

KOMUNIKACYJNEGO W KRAKOWIE

żew
15 stycznia 1989 r., w wieku 71 lat, zmarł nagłe,
ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami

śfp
ALEKSANDER NOWAK

najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadziuś i Pradzia-

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy,
dniu

po

nasz

dziuś, długoletni pracownik BudostaIu-8.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek

26 stycznia o godz. 11 w kaplicy na cmentarzu w Kra-
kowie-Rakowicach, Po czym nastąpi odprowadzenie
Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w żałobie
ŻONA, CÓRKA, ZIEC,
WNUKI I PRAWNUKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 stycz­
nia 1989 r. zmarł nagle

oficer rezerwy

mjr MIECZYSŁAW KYC

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 stycznia o godz.
13.30 na cmentarzu Rakowickim.

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKA
1 RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

PRZETARGI

Wytwórni* Urządzeń Chłodniczych „PZL-Dęblca" w Dębicy,
ul. Metalowców 25 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie elewacji zewnętrznej
dwóch bloków mieszkalnych przy ul. Poddęby w Dębicy, • łą­
cznej powierzchni tynków 5280 m*.

Termin zakończenia robót — wrzesień 1989 r.

Przetarg odbędzie się w siedzibie naszego przedsiębiorstwa
w Wydziale Modernizacji Przedsiębiorstwa w dniu 8 II 1939 r.

o godz. 10.

Oferty prosimy składać pod naszym adresem do
31 I 1983 r. Bliższych informacji w sprawie technologii
mirtów udziela Wydział TI-2 przedsiębiorstwa, tel.
wewn. 599 lub 227, 545.

Obowiązuje tygodniowy termin zawarcia umowy o wyko­
nanie robót budowlanych objętych przetargiem.

Wadium w wysokości 200.000 zł należy wpłacić w kasie za­
kładu najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta i ewentu­
alne przerwanie przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

K-13154

dnia
i ter-
20-31

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych w Krzeszowicach, uL
Żbicka 32 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda:
1. autobus marki „Jelcz” PR 110 U, stopień zużycia 65 proc.,

cena wywoławcza — 3.000.000 zł
przyczepę D-47, stopień zużycia 90 proc., cena wywoławcza
40.000 zł
nadwozie FSO 1500, stopień zużycia 66 proc., cena wywo­
ławcza 375.000 zł
skrzynię ładunkową Zuk — 2 kpi. nowe, cena wywoławcza
120.000 zł

skrzynię ładunkową Żuk. stopień zużycia 60 proc., cena

wywoławcza 48.000 zł
skrzynię Zuk, stopień zużycia 85 proc., cena wywoławcza
18.000 zł
podzespoły z autobusu Jelcz PR 110U, tylny most cena wy­
woławcza 100.000 zł, skrzynia biegów, cena wywoławcza
100.000 zł

Przetarg odbędzie się w budynku dyrekcji SHRO Krzeszo­
wice przy ul. Zbickiej 32 w 14 dniu od daty ukazania się ogło­
szenia w prasie.

Godzina rozpoczęcia przetargu — 9. Uczestnicy przetargu zo­
bowiązani są wpłacić wadium w wysokości 10 proc, najpóźniej
na jedną godzinę przed przetargiem.

W przypadku nie sprzędania sprzętu w I przetargu, II

przetarg odbędzie się o godz. 11.30

Sprzęt można oglądać trzy dni przed rozpoczęciem przetar­
gu w Dziale Transportu przy ul. Zbickiej 32. K-683

2.

3.

4.

po
5.

6.

7.

Cukrownia „Małoszyn" w Malczycach, ul. Sienkiewicza 25

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci wykonanie nastę­
pujących prac:
1.

Kiedy podwyżka płac
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
IV kwartał 1988 r. powinna
wynieść nie mniej niż 35 proc.
— powiedział wiceminister e-

dukacji narodowej — Zbi­
gniew Sajkowskl.

W wypowiedzi dla PAP Do­
informował, iż odpowiednie
komisje sejmowe rozpatrywały
już projekt tej ustawy. Można
zatem wyrazić nadzieję, że

Sejm podejmie ustawę w naj-
bliższym czasie. Niezależnie

jednak od terminu przyjęcia
ustawy zakłada się, że wejdzie
ona w życie z mocą wsteczną
od 1 stycznia br.

Rozmawiał:
LESŁAW SAJDAK

(PAP)

Spotkanie w WUSW

Wczoraj w WUSW w

Nowym Sączu odbyło się
spotkanie członka KC
PZPR, I sekretarza KW
PZPR Józefa Brożka z

aktywem partyjno-służbo-
wym i społecznym, na któ­
rym przedstawiono główne
zagadnienia, wynikające z

dokumentów X Plenum KC
PZPR oraz roli 1 zadania
organizacji partyjnych w

zmieniającej się sytuacji
społeczno-politycznej kra­
ju.

(leg)
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Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 18 stycz­
nia 1989 r. odszedł od nas na zawsze, w wieku 33 lat,

nasz najukochańszy Mąż, Tatuś, Syn, Brat i Zięć
ŚfP

JANUSZ BAUMGARTNER

długoletni pracownik Krakowskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwar­
tek 26 stycznia o godz. 12 w kaplicy na cmentarzu Ra­
kowickim w Krakowie, po czym nastąpi odprowadze­
nie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu

ZONA, CÓRECZKI, RODZICE, SIOSTRA,
RODZINA I PRZYJACIELE

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.

wywóz ziemi spławiakowej z 5 osadników w ilości ca 50.000
m*. Ziemia wywożona będzie na wskazane przez Cukrownię
miejsce na odległość do 3 km. Orientacyjna wartość robót
ca. 50.000.000 zł
remont i konserwację przepustów na 6 osadnikach ziemi
spławiakowej oraz odcinkową wymianę rur wylotowych
odprowadzających wodę z osadników do rzeki Odry. Orien­
tacyjna wartość robót ca 4.500.000 zł

3. czyszczenie rowów opasowych wokół osadników i przy wy­
sypisku ziemi spławiakowej oraz krytych kanałów pod­
ziemnych na terenie cukrowni. Łączna długość ca 3000 m

Orientacyjna wartość robót ca 2.500.000 zł
Rozliczenie ilościowe wymienionych w pkt. 1 prac nastąpi

na podstawie obmiarów geodezyjnych.
Pozostałe prace na podstawie kosztorysu powykonawczego.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, uspo­

łecznione oraz inne posiadające uprawnienia w tym zakresie.

Oferty należy składać pod wskazanym adresem jak w ogło­
szeniu, z zaznaczeniem „Dział techniczny”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 lutego 1989 r. w biurze te­
chnicznym zastępcy dyr. ds. technicznych

2.

radzieckie M. Rostropowiczowi
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

pisarza lenlngradzkiego Daniła
Graniną poświęcony stosunko­
wi do emigracji. Granin przy­
pomniał, że pierwsza fala emi­
gracji twórców kultury
specjalistów z różnych
dżin nastąpiła w latach
dziestych, potem zaś
„druga” i „trzecia” emigracja.
W latach 70. wręcz usunięto
ze Związku Radzieckiego nie­
których twórców (Sołżenicyn)
zachowujących niezależność
myślenia i niepokornych. Li­
sta tej „emigracji" jest długa
— biolog Żores Miedwiediew,
pisarze J. Brodski (laureat Na­
grody Nobla). J. Etkind, W.
Niekrasow, W. Aksjonow, A.
Siniawskl. artyści tej miary co

A. Tarkowski, J. Lubimow. M.

B-srysznikow, M. Rostropo-
wlcz, G. Wiszniewska, Nuri-

jew, Makarowa... Kultura ra­
dziecka poniosła oczywiste
straty, każdy bowiem talent
jest wartością bezcenną 1 nie­
powtarzalną. Emigranci — nie­
zależnie od tego, czy opuścili
ojczyznę 60 czy 10 lat temu —

oraz

dzle-
dwu-
była

pozostali twórcami rosyjskimi
i stanowią dowód niepodziel­
ności kultury narodowej.

Propaganda oficjalna przed­
stawiała emigrantów jako wro­
gów Związku Radzieckiego,
tymczasem jest to prawdą tyl­
ko w odniesieniu do niektó­
rych grup, zachowujących po­
stawy antykomunistyczne i

antyradzieckie.
Wydawnictwa emigracyjne

położyły wielkie zasługi dla
kultury narodowej, publikując
wiele dzieł zabronionych w

kraju. Dzięki wysiłkom orga­
nizacyjnym i finansowym emi­
grantów na Zachodzie prze­
tłumaczono wiele dzieł pisarzy
rosyjskich i radzieckich 1 wy­
dano je w wielotomowych
niekiedy edycjach.

D. Granin wezwał do anu­
lowania decyzji władz radziec­
kich pozbawiających obywa­
telstwa twórców i artystów
oraz do stworzenia ustawo­
dawstwa umożliwiającego sze­
roką współpracę z emigracją
i powrót do ojczyzny tyeh.
którzy wyrażą takie pragnie­
nie.

Takie listy też otrzymujemy

Oferta włoskiego profesora
Różne zdarzają się nam ko­

respondencje, ale takiej jesz­
cze nie mieliśmy. Na firmo­
wym papierze prof. dr Fran­
cesco Scarso z Padwy we Wło­
szech poszukuje dziewczyny
To rozumiemy — włoski tempe­
rament może się realizować
nad Wisłą. Rozumiemy także,
że adresatem jest „Gazeta
Południowa”. Wynika z tego,
że wiadomości uczonego Wło­
cha są opóźnione o jakieś 10
lat. Nic dziwnego podrywacz
ma 55 lat i zapewnia, te in­
teresuje się naszym krajem.

Jest jednak problem, bo­
wiem włoski nauczycie] prosi
o odszukanie i polecenie... nie­
mieckiej dziewczyny. Poleel-

Ubyśmy Wandę, eo nie chcia-
ła Niemca, ale doprawdy nie
była ona niemiecką dziewczy­
ną. W latach II wojny świato­
wej być może 10-letni Włoch
był w Generalnej Gubernli,
ale nie świadczy to dobrze o

jego profesorsko-doktorskiej
wiedzy. Jest też trochę lek­
komyślny, proponując kore­
spondencję w języku angiel­
skim i francuskim. W tym
czasie ojczulkowie niektórych
dzisiejszych niemieckich dziew­
czyn stawiali za takie spraw­
ki pod mur. A może
Francesco Scarso
konsultacje u Bony?

prof. dr.
zalecimy

lelka)

Dyrektorowi
inż. TADEUSZOWI

STAWOWIAKOWI

składamy serdeczne wyra­
zy głębokiego współczucia
z powodu śmierci Brata

Pracownicy
CHZB „Budimex"

Oddziału w Krakowie

Naczelnikowi Gminy
w Drwini

mgr WOJCIECHOWI

SZYBIE

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Żony, Anny

KG PZPR
Rada Pracownlcsa

oraz współpracownicy
z Gminy Drwinia

KUPNO

STARE meble, srebra, porcelany,
żyrandole, obrazy. Inne staroci*
kupię. Oferty 11188 Biuro Ogło-
czeń, Rzeszów.

STARY obraz malarza niemiec­
kiego, rosyjskiego, austriackiego
— kuplą. Sobczak, Olsztyn, Stare
Miasto 4/5 m 6. teł. ST-30-SI.

LOKALE

SZYBKIE kupno — sprzedał,
wynajmowanie domów, mieszkań

— polecą „Perfect”, Basztowe 18.

NIERUCHOMOŚCI

PAWILON, halą na warsztat
kupią. Tel. 56-42-85,

ZGUBY

CIUPEK Ludwik, Rłgulice 411 —

zgubił legitymacją kombatancką,
wydaną przez Zarząd Wojewódz­
ki ZBoWID w Krakowie.

PIEROwsKl Toman, Kraków
Rzęska 77a, sgubU legitymację
szkolną, wydaną przai ZCB nr 1.

OJCZYK Jacek, Brzesko, Wojska
Polskiego 1/19, zgubił legityma­
cję studencką, wydaną przez Aka­
demię Medyczną Kraków.

BUSZEK Agnieszka, Kraków, Na
Kozłówce 14/15, zgubiła legity­
mację szkolną, wydaną przez VI
LO Kraków.

CHMIEL Marek, Babka, Sądecka
33d/13 — zgubił bilet bezpłatny,
wydany przez KPMS Nowy Targ.

USŁUGI

ELBON — vldeo. Przestrajanle te­
lewizorów na SECAM-PAL. Tel.
37-30-39 od poniedziałku do czwar­
tku, godz. *-13. g-56239

B
____________________________

i

PRZESTRAJANIE otv Pal/Secam. S
Secam/Pal

_

— wszystkie typy, g

B

|S
i

Secam/Pal — wszystki* typy,
gwarancja. Szostak. Kraków. Fila-
recka ł. tel. 31-59-45. 9-17. g-424

CYKLINOWANIĘ. lakierowanie -

bączyk, tel. 46-46-M. 8-55616

KRĘGI betonowe, płytki chodni­
kowe, dachówki cementowe pole­
ca betonlarnla — Suchecki. Kra­
ków, ul. Brogl 51. tri. 21-47-11.

ZAKŁAD uslui
Skawina, Bucz'.. ...

dla ludności oraz zakładów pra­
cy. Keppert. tri. 76-22-54. g-55510

MOTORYZACYJNE BIURO POŚREDNICTWA

poleca swoje usługi
Kraków, al. Planu 6-letnlego 154, tel. 44-17-60

Tarnów, ul. Wałowa 27, tel. 21-19-96

Nowy Sącz, ul. Gwardyjska 37, tel. 208-25

Czynne w godz. 8—18.

Najniższe ceny usługi
Na zlecenia jednostek gospodarki uspołecznionej

organizujemy przetargi zbędnego sprzętu samochodo­
wego.

i K-83S
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ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

Kraków, uL Kopernik* 31

w porozumieniu z Komendą Wojewódzką Ochotniczego S
Hufca Pracy

Warunki

ig kserograficznych. £
:ka 9. poleca usług! g

i
ICYKLINOWANIE - Mlchorczyk.

tel. 33-21-08. g-83813
MONTAŻ Żaluzji, taplearka drzwi,
drzwi harmonijkowe, zamki. Wą-
■owlez, tel. 3T-85-82 (T-»3). g-938

RÓŻNE

PARKING strzetony całą dobą —

zaprasza! Samochody osobowa, au­
tobusy, ciężarów* oraz ciężki
sprzęt. Kraków, al. 29 Listopada..
Informacia: tri. 11-03-92 lub
47-47-50. g-2389
SAMOTNYCH kojarzy „VICTO-
RIA”. Pabianice, skrytka 11.

OKAZJAl — Z powodu wyjazdu
sprzedam, wydzierżawią lub inne
propozycje — obiekt 1806 njs. pod
każdą produkcję, w okolicach
Dębicy. Mieląc, tel. Sl-OT.

tel. 33-90-32

aprzejmś* poleca
KOMFORTOWB

wyciszanie drzwi

ZABEZPIECZENIAMI
H-33MI

POLSKIE TOWARZYSTWO INFORMATYCZNE

Oddział Małopolski w Krakowi*

Kaprana
przedslęblontwa, łnatytuoj* 1 osoby prywata*

na kursy

praktycznych zastosowań informatyki
na komputerach typu IBM PC

w nowym Ośrodka Szkoleniowym PTI w Krakowie

Szczegółowe informacje i wpisy: teł. 55-14-09, po­
niedziałki, Środy I czwartki w gods. 16—1S, wtorki I

piątki w goda •—IR
K-606

ogłasza przyjęcie
do ZAKŁADOWEGO HUFCA PRACY

na rok 1088/89.

przyjęcia do Ochotniczego Hufca Pracy:
— wiekod16do18lat

stan zdrowia
rodziców

dobry
zgoda
Przyuczeni* do sawodu w tamaeh Hufea Praey trwa

g 1rok.

Bliższych infprmae# i agtoeMiala przyjmuje IMał
B Kadr, tel. 21-38-31

K-138TO
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JEŻELI:
— masz problem z podjęciem decyzji o wybarst zawodu

— ohceez tpecfalizować Hę w naprawie eutomątycz-
nych podbijarek tom lub montażu wwoezeenych
maszyn i urządzeń &o robót torowych

— chciałbyi rozwinąć twoją działalnoii racjonalizator-
•ką i wynalazczą

ŻGŁOS »IĘ DO NAS:

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
KRAKÓW-NOWA BUTA RUSZCZĄ

przyjmie do pracy
w aawodach o specjalnościach:

□ mechaniczno-ślusarskieh
□ elektrycznych
□ obróbki akrawanlem I obróbki cieplnej
□ hydraulików (w snec. hydrauliki siłowe?
□ robotników wykwalifikowanych
O robotników niewykwalifikowanych do nnzyuczeinia

do wybranego zawodu
□ palaczy e.*.
□ apnątaeałd
□ lakiernika

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy
udziela Referat Ogólny w Oddziale, tel. 22-70-22
wewn. 43-94.

DOJAZD DO MIEJSCA PRACY:
— a dworca Kraików Główny — pociągiem relacji Kra­

ków — Podłęż* przez Nowa Hutę wysiadać na

czwartym przystanku Kraików-Nowa Huta Północ
— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłeże

Nową Hutę
•uMyuaen: MPK Nr 4b eakidl* Wadów PKP

K-10N8

UWAGA INWESTORZY I WYKONAWCY!

Wojewódzka Dyrekcja Dróg Miejskich zawiada­
mia, że zgodnie z ustawą o drogach publicznych z

dnia 21 marca 1S85 roku — prowadzenie wszelkich
prac w pasie drogowym dopuszczalne jest wyłącznie
za zezwoleniem WDDM.

W związku z powyższym WDDM prosi zaintereso­
wane Instytucje oraz osoby prywatne o zgłoszenie do
dnia 31 marca 1989 r. wykazów robót związanych z

rozkopaniem lub zajęciem dróg, ulic i chodników na

terenie miasta Krakowa i województwa krakowskie­
go w 1989 roku oraz na lata następne.

Wykazy planowanych robót, które winny zawierać
nazwę ulicy, dokładną lokalizację (jezdnia, chodnik),
rodzaj wykonywanego uzbrojenia, należy przesłać do
Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg Miejskich. Kraków, ul.
Głowackiego 56.

Zaznacza się. te na roboty nie zgłoszone w powyż­
szym terminie nie będą wydawane zezwolenia na pro­
wadzenie robót w pasie drogowym.

K-13481

WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUNALNEJ
i ochrony Środowiska
URZĘDU DZIELNICOWEGO

krakOw-nowa huta

Informuje uprzejmie, że

przymusowe ochronne szczepienie psów
przeciw wściekliźnie

prowadzone będzie
w następujących punktach i terminach:

1. os. Kościelniki + Clo — w dniu 1 lutego 1989 r.

w godz. 9—12, Cło — w godz. 12.15—13
2. os. Wolica — w dniu 2 lutego 1989 r. w godz. 0—11
3. os. Przylasek Wyciążskl — w dniu 2 lutego 1989 r.

w godz. 11.15—13
4. os. Wróżenice — w dniu 3 lutego 1989 r. w godz.

9—11
5. os. Przylasek Rusiecki — w dniu 3 lutego 1980 r.

w godz. 11—12.30
6. os. Wyciąże — w

9—12
dniu 8 lutego 1989 r. w godz.

7. os. Pleszów — w

12.30—13.30
dniu « lutego 1989 r. w godz.

8. os. Ruszczą — w

9—11
dniu 7 lutego 1989 r. w godz.

». os. Branice — w

11.30—13
dniu 7 lutego 1989 r. w godz

10. os. Chałupki — w dniu 8 lutego 1989 r. w godz
9—11

11. os. Pleszów Kujawy — w dniu 8 lutego 1980 r.

w godz. 1130—13
12. os. Mogiła Kopiec — w dniu 9 lutego 1989 r. w

godz. 9—10.30
13. os. Mogiła Klasztor — w dniu 9 lutego 1989 r. w

godz. 11—14
14. os. Łęg — w dniu 10 lutego 1989 r. w godz. 9—11
15. os. Czyżyny — w dniu 10 lutego 1989 r w godz.

11.30—13

20. os. Kantorowice — w dniu 15 lutego 1989 r. w

godz. 9—11

16. os. Węgrzynowice —- w dniu 13 lutego 1989 r. w

godz, 9—10
17. os. Wadów — w

10.30—12.30
dniu 13 lutego 1989 r. w godz

18. os. Lubocza — w

9—11
dniu 14 lutego 1989 r. w godz.

19. os. Łuczanowice — w

godz. 11.30—13
dniu 14 lutego 1989 r. w

21. os. Zesławlce — Cegielnia — w dniu 15 lutego
1989 r w godz 11.15—12.15

22. os. Zesławice — Dlubnia — w dniu 15 lutego
1989 r. w godz 12.30—13.30

23. os, Mlstrzejowice Wieś — w dniu 16 lutego 1989 r

w godz. 9—10
24. os. Bieńczyce — w dniu 16 lutego 1989 r. w godz

10.38—12.30
25. os. Grębalów — w dniu 17 lutego 1989 r. w godz

9—11
26. os. Krzesławlce — w dniu 17 lutego 1989 r. w godz.

11.30—13
27. os.: 2 Pułku Lotniczego 1 Dywizjonu 303 — w

punkcie szczepień os. Dywizjonu 303, budynek
techniczny nr 16 (Hydrofornia — w dniu 27 lute­
go 1989 r. w godz 10—14

28. os.: Na Stoku, Na Wzgórzach w punkcie szczepień
os. Na Wzgórzach 38 (garaż) — w dniu 28 lutego
1989 r. w godz. 10—14

29. os.: Złoty Wiek, Tysiąclecia, Kombatantów, Pia­
stów i Bohaterów Września w punkcie szczepień

- os. Tysiąclecia, bl. 35 — w dniu 1 marca 1989 r.

w godz. 9—14
30. os.: Wysokie, Strusia, Kalinowe, Na Lotnisku, Ja­

giellońskie, Kazimierzowskie, Dąbrowszczaków,
Kościuszkowskie, Niepodległości, XX-lecia PRL,
Bieńczyce-Wieś ulice: Cienista 1 A, Polewki — w

punkcie szczepień os. Niepodległości 3 — Pawilon
— w dniu 2 marca 1989 r. w godz 9—14

31. Pozostałe osiedla — w punkcie szczepień Lecznica
dla Zwierząt os Zgody 16 — w terminie 6—10
marca 1989 r. w godz. 9—18

K-315

CENTRUM BADAWCZO-WDROZENIOWE

MERCOMP

Spółka i o.o.

oferuje
nowoczesne

w pełni elektroniczne
małonumerowe (pojemność max 20 NN)

łącznice telefoniczne ŁA 20 4

15/3, 10/2, 5/2

przez ResortOferowane łącznice są dopuszczone
Łączności do stosowania w krajowej sieci telekomuni­
kacyjnej Państwa.

Tarmin realizacji — około 8 miesięcy od daty zgło­
szenia, decyduje kolejność zamówień.

Zapewniamy szybki serwis gwarancyjny i pogwa­
rancyjny.

Informacji handlowych i technicznych udziela CBW

„Mercomp” Sp. z o.o, j.g.u. Oddział w Krakowie, ni.
Raeławick* 56. tel. 34-50-00. 34-51-00, 33-00-73, teles
03651599 pl.

K-492
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Czego hutnicy oczekują od MPK?
Po godzinie 22 a więc po za­

kończeniu pracy przez drugą
zmianę nie sposób szybko wy­
dostać się spod bramy Huty
im. Lenina w kierunku miej­
sca zamieszkania, zwłaszcza
zaś Cementowni i Mistrzejo-
wic. Tramwaje jeżdżą bardzo
rzadko i to zwykle stadami.
Często dochodzi do tak dener­
wujących sytuacji, że ludziom
akurat wychodzącym z kom­
binatu tramwaje odjeżdżają
dosłownie sprzed nosa. Na na­
stępne trzeba czekać bardzo
długo, stojąc na pozbawionych
wiat przystankach. Czy MPK
mogłoby zmienić ten wielce

uciążliwy fakt i zapewnić
płynne funkcjonowanie komu­
nikacji po godzinie 22 — to

pytanie zadawane najczęściej
przy okazji różnych zebrań i
spotkań hutników. Pytano o to
także w trakcie wczorajszego
spotkania z przedstawicielami
dyrekcji i załogi MPK zorga­
nizowanego w nowohuckim
kombinacie z inicjatywy Ko­
mitetu Fabrycznego PZPR

Huty im. Lenina. Nie spotyka­
my się tutaj po to, by wza­
jemnie obarczać się preten­
sjami ale w celu bezpośred­
niego przekazania spostrzeżeń
i uwag — powiedział na wstę­
pie spotkania prowadzący je
Mieczysław Łagosz, I se­
kretarz KF PZPR HiL. My­
ślę że wspólnie znajdziemy
najlepszy sposób'na poprawę
funkcjonowania komunikacji,
by wszyscy korzystający z niej
byli zadowoleni.

Do zgłoszonych uwag, które
dotyczyły m. in. konieczności
postawienia wiat na wielu
przystankach, wydłużenia bądź
zmiany trasy kilku autobusów
czy też wzmocnienia danej li­
nii dodatkowymi pojazdami u-

stosunkował się Tadeusz
Trzmiel, dyrektor MPK.
Stwierdził on, że w ostatnich
dwóch latach MPK przepro­

wadziło 18 poważnych zmian
polepszających komunikacyj­
ną obsługę pracowników HiL,
natomiast pierwsze (j niepstat-
nie) tegoroczne tego rodzaju
modyfikacje obowiązują od

minionej soboty. Nadal jednak
pozostaje jeszcze wiele do zro­
bienia. Dotyczy to przede
wszystkim bezwzględnego
przestrzegania rozkładów jaz­
dy, by tramwaje j autobusy
jeździły punktualnie nie tylko
na papierze ale i w rzeczywi­
stości, umożliwiając ludziom
szybki powrót do domu (w
tym konkretnym przypadku
po godz. 22). Dyrektor MPK

przyrzekł dopilnować tego,
jednocześnie zaapelował o

zgłaszanie , wszelkich „wypad­
nięć” z kursów i przerw w

jeździe tramwajów i autobu­
sów, co ułatwi załatwienie’
problemu. W przypadku wiat
trudno liczyć na szybką po­
prawę. MPK nie stać po pro­
stu na ich stawianie (jedna
kosztuje ponad milion zło­
tych). Dlatego też przedsię­
biorstwo zwróciło się do HiL
o partycypowanie w kosztach
wznoszenia wiat‘albo o budo­
wę ich w czynie społecznym
dla siebie i miasta, tak jak to

czyni wiele innych
' krakow­

skich przedsiębiorstw. Korzy­
stając z okazji MPK wystąpiło
także z prośbą o umożliwienie
zakupu blachy produkowanej
przez HiL. Prośba ta spotkała
się z życzliwym przyjęciem u-

czestniczącego w spotkaniu za­
stępcy dyr. ds. produkcji HiL
Janusza Rażowskiego, który
przyrzekł MPK dostawę bla­
chy niezbędnej do napraw i
remontów autobusów oraz

tramwajów. Jednocześnie po­
dziękował on przedsiębiorstwu
za dotychczasowe działania
służące poprawie obsługi pa­
sażerów — pracowników HiL
i mieszkańców Nowej Huty.

(koź)

Strajk nauczycieli-konieczny?
Wczoraj w pomieszczeniach

Klubu Pracownika Oświaty
w Szkole Podstawowej nr 91
w Nowej Hucie odbyło się
spotkanie prezesów ognisk
ZNP tej dzielnicy. Tematem
3-godzinnej dyskusji było omó­
wienie warunków material­
nych i sytuacji bytowej nau­
czycieli. Wielu dyskutantów
podkreślało, że nie jest ona ła­
twa. Pomimo stawiania wyso­
kich wymagań, nauczyciele na­
leżą do grup zawodowych naj­
niżej uposażonych. Wymaga
się od nich niezmiernie dużo,
podkreślając ich prestiż spo­
łeczny w zamian zaś dając
minimum potrzebne do życia.
Nowohucki Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego wystoso­
wał 16 stycznia 1989 r. pismo
do premiera Mieczysława Ra­
kowskiego, w którym m. in.
nauczyciele sprzeciwiają się
proponowanym wariantom
motywacyjnego systemu płac
oraz domagają się zrealizowa­
nia uchwały Zarządu Główne­
go ZNP z 19X111988 r. Gwa­
rancji realizacji postulatów o-

czekiwano na piśmie od 24

stycznia br. zapowiadając w

momencie braku odpowiedzi
podjęcia akcji protestacyjnej
28 stycznia.

Rozgoryczenie nauczycieli
doszło do zenitu. Wielu z nich
miało rozterki moralne i etycz­
ne. jednak zaistniała sytuacja
materialna przeważyła szalę.
Z sali padały pytania czy nau­
czyciel. jako wychowawca
przyszłego pokolenia Polaków,
może łamać prawo przystępu­
ją": do strajku? „Nie zostawia­
my tramwajów, ale dzieci” —

powiedziała przewodnicząca

Związku NauozycieisŁwa Pol­
skiego ze Szkoły Podstawowej
nr 87. — „Forma protestu po­
winna być przykładem pod
względem moralnym i praw­
nym dla naszych uczniów.”

Podobny pogląd reprezento­
wał uczestniczący w obradach
kierownik Wydziału Nauki i

Oświaty KK PZPR Władysław
Zajezierski. Również wiceku­
rator oświaty i wychowania.
Edward Serwa solidaryzując
się z postulatami nauczycieli,
odradzał im jednak strajk ja­
ko formę bezprawną. Prezes
ZO ZNP w Krakowie Wiesław

Wójcik oświadczył, iż w przy­
padku podjęcia strajku przez
nowohuckich pracowników o-

świa.ty, związek będzie bronić
do końca tych, którzy do nie­
go przystąpili, równocześnie
przyłączając się do strajkują­
cych.

Po kilkugodzinnej dyskusji,
którą prowadziła prezes ZO
ZNP w Nowej Hucie Maria

Krystyna Szmigel, przyjęto u-

chwałę o podjęciu akcji prote­
stacyjnej wyrażającą się nie­
podjęciem zajęć dydaktyczno-
- wychowawczych na terenie
placówek oświatowych Nowej
Huty 27 stycznia 1989 r. Ro­
dzice i uczniowie będą poin­
formowani o tej decyzji 25
stycznia br.

PS. O problemach krakow­
skiej oświaty piszeifty na str.
4 w wywiadzie z kuratorem
oświaty i wychownia Mieczy­
sławem Noworytą i prof. dr
hab. Andrzejem Pilchem, prze­
wodniczącym Komisji Nauki
i Oświaty Rady Narodowej m.

Krakowa.
(ml)

Zakończenie remontu ważnych obiektów kulturalnych

„Apollo” i „Sztuka” już wkrótce

do dyspozycji kinomanów
Dobiegaia końca nrace re-

monto wo-modemizacy ine Drży
kompleksie budynków miedzy
ul. Sławkowska a ul. św. Jana.
Najwięcej oroblemów było z

podbijaniem fundamentów.
Przykładowo w miejscu, gdzie
dzisiaj znajduje sie sala kina
„Apollo”, odkryto kilkanaście
dołów kloacznych jeszcze z

czasów średniowiecza. W tych
pracach uczestniczyli górnicy
z Bytomia. Nie mniej pracy
czekało pracowników Zarządu
Rewaloryzacji Zespołów Za­
bytkowych Krakowa nrzv ro­
botach konstrukcyjnych, zwią­
zanych z infrastruktura. Na­
leżało wymienić cały dach. Od
nowa wykonano klatki scho­
dowe i strony. Wszystkie drzwi
i okna w tych budynkach wy­
konane sa na wzór starych
zniszczonych i soróchniałvch.
Dużo czasu zajęła sama kos­
metyka wspaniałych pomiesz­
czeń. Cieszy oko świeża noli-
chromia oraz lśniące posadzki.
Najwcześniej oddano do użyt­
ku cześć, w które i mieści sie
hotel Saski. Czeka na zagosbo-

szkopuł. to brak około 40 m

kw, posadzki do wyłożenia ho­
lu w jednym z kin. Jak nas

jednak zapewniono w ZRZZK,
pomimo braków na rynku
■przedsiębiorstwo dokona wszel­
kich starań aby uzyskać bra­
kujący materiał. Tak wiec po
długoletnim remoncie w tym
roku z pewnością mieszkańcy
Krakowa będą mogli korzystać
z obydwu kin. wielofunkcyjne i
sali oraz nocnego klubu ,.Ju-
yeńturu”. którym gospodarzy
hotel Saski.

Wreszcie znikną blaszane
niebieskie ogrodzenia a ulica
Solskiego w. pełni stanie sie
arteria komunikacyjna, (ml)

foto: W. Klag

,fi
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MINIATURA (pl. Ducha 2): wg
H. Łochockiej: Elemelek —11 i 13.30

(dla dzieci). STARY (Jagiellońska
1): A. Nowaczyński: Wiosna
narodów — 19. SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): E Redliński;
Dolorado — 19.30. KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): Molier:
Doń Juan — 16.30. BAGATELA —

SCĆNa MAŁA (Karmelicka 8):
W. Petrov: Moja miłość — 11; S
Kosowicz: Wysocki — ze śmiercią
na ty — 17 . LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): R. Brandstaetter:
Dzień gniewu — 19.15. OPE­
RETKA (Lubicz 48): F. Le-
har: Carewicz — 19.15. GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Awantu­
ry i wybryki małej małp­
ki Fiki Miki — 10; Jaseł­
ka — 12.15, MASZKARON

(Wieża Ratuszowa, Rynek Gł.

1): Płaszcz — 19; SCENA
STUDIO (Boh. Stalingradu 21, II

p.): Jak w bajce — 10; Masz o-

chotę na miłość? — 19. STU (al.
Krasińskiego 16): Wielki Fryde­
ryk — 17.

TARNÓW — Teatr lm. Solskie­
go (Ivlickiewicza 4): Moralność pa­
ni Dulskiej — 16.15; SCENA MA­
ŁA: Anioł, diabeł i człowiek- -

10.15; Łotrzyce — 18.15.

::::

Pazostałe nieczynne

sala
sala

darowanie wspaniała
wielofunkcyjna, dawna
Teatru ..Groteska” oraz klub
nocny. który jest w gestii ho­
telu Saskiego. Kina „Sztuka” i

„Apollo” praktycznie zostały
już przekazane pod władze
OPRF. Również sala Saska
będzie w gestii tego przedsię­
biorstwa. Jedyny dzisiejszy

Podrożało wszystko poza
kwiatami, mięsem i jaja­
mi. Te ostatnie są po 38

ił/szt. (wprost z poloneza), po
40 zł (wprost z robura) i 45
złotych w budce. Skoro je­
steśmy przy nabiale, ser i
śmietana 700 zł odpowiednio
/,& kilogram i litr, masło po
1800 zł/kg. Jeszcze niedawno
suszone prawdziwki można

było kupić za 35 tys. zł za kg,
teraz trzeba dać już 50—60
tys. złotych, pieczarki 2000 zł

za kg. Cebula 190—200 zł/kg,
czosnek 500—1000 zł/kg, rze­
pa 150 zł za kg, pietruszka
320 zł za kg, seler 150 zł/kg,
marchew 120 zł/kg, buraki
90 zł za kg, ziemniaki 80 zł
za kg. Suszone jabłka 400 zl
za kg, suszone śliwki (węgier­
ki) 800 zł za kg, mak 4000 zł
za kg, orzechy laskowe w łu­
pach 3000 zł/kg, orzechy wło­
skie bez łup 6000 zł/kg.

Banany (już są!) 4000

zł/kg, pomarańcze 1600
—1800 zł/kg, cytryny 1200—
1400 zł za kg (krajowe po 1000
zł za kg), rodzynki 600 zł/20

dag, kokos 1200 zł 20 dag. ka­
kao granulowane „benco” —

3000 zł za duże opakowanie,
kakao 600 zł/10 dag.

Mięso: schab 2200 zł/kg.
kiełbasa 1800 zł/kg, kaszanka
600 zł za kg, salceson 800 zł
za kg, szynka wędzona 2500
zł za kg, boczek wędzony z
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8.05 Hist., kl. 8
8.35 „Domator” — nasza po­

czta
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Samo życie” — film

prod kubańskiej, reż. Victor
Causaus

11.00 „Domator” — przyjem­
ne z pożytecznym

12.00 Biol z higieną, kl. 7
12.50 J poi., kl. 2 'lic.

i5.5(f Program dnia: DT
wiadomości

Radni opiniują
budżet

Za miesiąc Rada Narodowa
m. Krakowa podeimie uchwa­
łę budżetowa. Na razie toczą
sie dyskusje w komisjach
Członkowie Komisji Przemy­
słu i Drobnej Wytwórczości
zgłosili do przedstawicieli Ko­
misji Planowania wiele uwag
Niektóre z nich dotyczą m. in.:
109 min zl dotacji na rzecz u-

trzymania szaletów miejskich,
inne odnoszą sie do planowa­
nych wpływów od firm „pre­
zydenckich”. Wiele wskaźni­
ków dotyczących produkcji
przemysłowej i rzemieślnicze’
uznano za niewystarczające
by nie rzec wydumane. Zoba­
czymy na ile uwagi radnych
wpłyną na końcowy oroiekt
uchwały budżetowej? (żur)

MAŁA KRONIKA
(mr) KDK „Pałac pod

Baranami” (Rynek Gł. 27):
„Malarstwo niderladzkie XV
w.” — prelekcja Bogny Dzie-
chciaruk — 18.

4 Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): „Akaba i skarby
Morza Czerwonego” — prelek­
cja i przeźrocza dr. Jerzego
Brzozowskiego — 19.

15.55 Losowanie Express i

Super Lotka
16.05 „Bariery”
16.25 Dla młodych widzów:

„Latający Holender”; „Klub
zdobywców oceanów”

16.50 Dla dzieci: „Cojak” —

teleturniej
17.15 Teleexpręss
17.30 Spojrzenia — Chiny .w

reformie
18.00 „Z Polski rodem” —

mag. polonijny .

18.20 Dawniej niż wczoraj:
„Archiwum XX wieku”

18.50 Dobranoc: „Miś Usza­
tek” .

Wysokie kary nie odstraszają

W radiopajęczarstwie jest coś z hazardu
Znaczna podwyżka opłat za oglądanie telewizji i słuchanie

radia i co się z. tym automatycznie wiąże kar za niedo-
pilnowanie tej formalności .mogłaby prowadzić do wnipsku,
że nikt nie będzie już próbował używać nie zarejestrowa­
nych odbiorników RTV. Nic bardziej biednego. Widać w ra-

diopajęczarstwie jest coś z hazardu. Potwierdzają to wyniki
ubiegłorocznych kontroli.

W ciągu 12 miesięcy pocztowi kontrolerzy zapukali do
drzwi ponad 3 tys. mieszkań w Krakowie i województwie.
Zakończyło się to spisaniem 259 protokołów pokontrolnych.
Nie oznacza to bynajmniej, że w tylu przypadkach natknięto
sie na wykorzystywanie nie opłaconych telewizorów i ra­
dioodbiorników (kilka osób w chwili kontroli nie mogło
odnaleźć książeczek opłat, dopiero później dostarczały do
wody swej uczciwości). Było ich nieco mniej, a dokładnie
226. Zdecydowana większość kar, bo aż 165 została wymie­
rzona za nielegalne oglądanie dziennika telewizyjnego. Po­
zostałe wlepiono nie zarejestrowanym radiosłuchaczom. W
sumie wszyscy zapłacili milion złotych. Była to kara, za nie­
uczciwość a także nieświadomość. Otóż sporo grzywien za­
płacono za używanie radioodbiornika w prywatnych zakła­
dach usługowych. Właściciele tłumaczyli sie, że sa w po­
rządku. bo przecież mają w domu zarejestrowane radio. A
czy to jakaś różnica, że słuchają go także w swoim warszta­
cie? Okazuje się, że tak, bowiem w myśl obowiązujących
przepisów miejsce używania radioodbiornika czy też tele­
wizora musi być zgodne z adresem ich zarejestrowania. Kto
tego nie będzie przestrzegał musi sie liczyć, że może za to

zapłacić. I to wcale nie taka bagatelna sumkę. Kara za

używanie nie zarejestrowanego radia wynosi już 12 tys. zł,
natomiast za telewizor płaci sie aż 33600 zł. Czy rzeczywiście
warto ryzykować? (koź)

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Saturn-3 (ang.
12 lat) — 16, 18, 20. KIJÓW (Kra­
sińskiego 34): Cobra (USA 15 lat)
— 16; Superglina (USA 18 lat) —

13, Wall Street (USA 13 lat) — 20

(przedpremiera). KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Gwiezdny przybysz
(USA 15 lat) — 10, 12. 10, 20; Trzy
kroki do miłości (nol. 15 lat) -

14, 18. PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): Bajki — 10.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Te­
atralne 10): Żyj i pozwól u-

mrzeć — James Bond (USA 15 -lat)
— 15.45; Krótkie spięcie (USA 12

lat) — 18.15; Duch (USA 15 lat) —

20.15 (pożegnanie z filmem).
SFINKS (Majakowskiego 2): Po­
ciąg do Hollywood (poi. 15 lat) —

16, 18; Diabeł (poi. 18 lat) — 20.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16);
Nietykalni (USA 18 lat) — 15.30,
18; Harry Angel (USA 18 lat) —

20.15. WANDA (Waryńskiego 5):
Pan Kleks w kosmosie, cz. I i II.

(poi. b.o .) — 9.30: Samotny wilk
McQiia.de (USA 15 lat) — 12.30:

Szczęśliwa trzynastka (chin. 12

lat) — 15.45; Wirujący seks (,.Dir-
ty dancing”) — (USA 15 lat)
— 18, 20 (przedpremiera).
WARSZAWA (Stradom 15): Nowy
Jork — czwarta rano (poi. 15 lat)
— 16; Mściciel znad Żółtej Rzeki

(Hongkong 15 lat) — 18, 20." WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Jelo­
nek Bambi poznaje świat
(radź, b.o .) — 10; *Ran (jap.
15 lat) — 12.15; Commando

(USA 15 lat) — 16; Krótki film
o zabijaniu (poi. 18 lat) — 18;
Krótki film o miłości (poi. 15

lat) — 20. WRZOS (Zamojskiego
50): Spokojnie, to tylko awaria

(USA 15 lat) — 15.45; Kocham ki­
no (poi. 15 lat) — 17 .30; Balladą
o Na-rayamie (jap. 18 lat) —

19.15. VIDEO KDK (Rynek Gł. 27):
Mściciel (USA) — 11; Czar­
ny tulipan (fr.) — 13. WYPOŻY­
CZALNIA VIDEOKASET (Dzier­
żyńskiego 86): (10—18).

WIELICZKA — Górnik: Klątwa
Do'i y Węży (poi. 12 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Cienie

(poi. 15 lat). SKAWINA — Piast:
Sonata marymoncka (poi. 15
lat). MYŚLENICE — Wisła:

Samotny wilk McQuade (USA
15 lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Zamknąć za sobą drzwi (poi.
15 lat). PROSZOWICE — Syren­
ka: Ballada o Narayamie (jap. 18

lat).

wyśta
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA

„Gazeta Krakowska”

poszukuje maszynistki
Warunki pracy i płacy do

uzgodnienia w redakcji
dziś, tj. 25 1 1989 r. w godz.
od 11 do 13, pok. 309.

Wstępne informacje tel.
22-03 -67.

żebrami 1200—1400 zł/kg,
karczek 1250 zł/85 dag, cie­
lęcina 1400—1500 zł za kg,
kartka na mięso (mała uprzy­
wilejowana) 1400 zł szt.

Kawa: 1250 zł/10. dag, 4000
zł/25 dag, 15000 zł za kg.

Ryby: na krakowskim ryn­
ku bez zmian, pstrąg wędzony
i surowy 4000 zł/kg, łosoś

plasterkowan-y wychodzi po
10 000 zł. Kto chce kupić ta­
niej musi udać się do Nowej
Huty do firmowego sklepu
spółki „Okomat".

Kwiaty: gerbery 600 zł, go­
ździki 200 zł, frezje 350 zf.
tulipany 200—300 zł/kg.

Prywatny import z ZSRR:

płytka grzejąca do potraw:
10 000 zł, czajnik z blachy
nierdzewnej 8000 zł, kawior
(90 g — 4,5 rubla) 12 000 zł.

Artykuł na czasie: kropidło
— stówkę.

(jb)
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19.00 Czy to się może udać?
— progr. public.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Zwierciadło czasu: —

„Plumbum czyli niebezpiecz­
na gra” — film prod. radź.,
reż. Wadim Abdraszytow

21.40 Klub międzynarodowy
22.10 Telewizyjny informa­

tor wydawniczy
22.25 Spory — progr. nu-

blicyst.

Komunikat MPK
.Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że w związku z re­
montem kapitalnym siec;
trakcyjnej na odcinku CA
HiL — Kopiec Wandy, w

dniach 25, 261 1989 r. w godzi­
nach 8.30—12.30 zostanie wy­
łączona komunikacja tram­
wajowa. W tym czasie pocią­
gi tramwajowe ,.14” -i „26”
będą kursowały .w -obu kie­
runkach:

— Linia „14” — od CA HiL
ulicami: Al. Lenina — Plac
Centralny — Al. Rewolucji
Kubańskiej — Ptaszyckiego —

Kopiec Wandy i dalej po swo­
jej* trasie.

— Linia „26” — od Placu
Centralnego ulicami: Al. Re­
wolucji Kubańskiej — Pta­
szyckiego — Kopiec Wandy i

dalej po swojej trasie.
Na trasie CA HiL -—"Pie­

gzów na czas prowadzonych
robót sieciowych zostanie :u-

ruchomiona zastępcza komu­
nikacja autobusowa. Autobu­
sy komunikacji zastępczej za­
trzymywać się będą w rejonie
przystanków tramwajowych.
Bilety miesięczne zachowują

ważność w komunikacji za­
stępczej.

Również w dniach 27, 28 I
1989 r. w godzinach 8.30—12.30
w związku z wymianą sieci
trakcyjnej na odcinku Dąbie
— Rondo Czyżyńskie zostanie
wyłączona komunikacja tram

wajowa w al. Pokoju. W tym
czasie pociągi tramwajowe nr

„1”, „15” i „22” będą kurso­
wały w obu kierunkach:

— Linia „1”, „15” i „22” od
Honda Czyżyńskiego aleją
Planu 6-letniego ul. Mogilską
przez Rondo Mogilskie i dalej
po swoich stałych 'trasach.

— Linia „7” — bez zmian
do Dąbia.

Na wyłączonym odcinku tj.
Rondo Czyżyńskie — Rondo
Grzegórzeckie na czas pro­
wadzonych robót sieciowych
zostanie uruchomiona zastęp­
cza komunikacja autobusowa.
Autobusy komunikacji za­
stępczej zatrzymywać się bę­
dą w • pobliżu przystanków
tramwajowych (przystanki li­
nii nocnej. „609”). Bilety mie­
sięczne zachowują ważność w

komunikacji zastępczej.

22.50 DT — echa dnia
23.10 J. rosyjski, lek. 13
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19.55 J. rosyjski, lek. 13
17.25 Program dnia
17.30 „Obstawa brezyden-;

ta” — recital zesoołu
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30. „Ze wszystkich stron”

— mag. reporterów
18.55 Polacy:. „Zawód —

Szymon Kobyliński” — film
dokum W Krajewskiej

19.30 Indie 1989” — pyta­
nia o przyszłość — pfogr. dok.

20.00 „Klucz do nowej mu­
zyki”: O twórcz. Andrzeja
Dutkiewicza

20.50 Spotkanie — rep.
21.00 „Gruzja — znak; cza­

su” — rep
21.30 panorama dnia
21.451Ankićta Ireny Dzie­

dzic: Leszek Kubicki
21.50 ,.07 -zgłoś się”, ode. 4

pt. ,,300.000. w nowych bank­
notach” — :serial TP

22.35 997 — krón-ika krymi­
nalna ,

23.35 Komentarz dnia
23.40 Studio warszawskich

spotkań teatralnych

WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(10—15.30). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (plac Szczepański 9):
(nieczynne). ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 19): (niecz.)
NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.) TPSP (pl. Szcze­
pański 4): Wyst. malarstwa E.

Bryka (10—17). SALON WY-
STAWOWY (al. Róż 3): Wyst. ma­
larstwa R. Geyera (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4);
CZYTELNIA: (10—20) GALERIA

(13—18): KLUB MPiK (pl Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA (10—20).
GALERIA (10—20) GALERIA „POD
BARANAMI” (Rynek Gł 27)
(14—18). GALERIA ZAR (Bracka
13): (11—19) GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): Wyst. prac. J.

Bujnowskiego (12—18). WIELICZ­
KA — ZAMEK ZUPNY (8.30—14.30)
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(nieczynne) KOPALNIA SOLI

(niecz.)

AGENCJA „BABY - SITTER”

gwarantowana opieka nad
dziećmi; tel. 22-69-15 (9—12).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA-
UFANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW!
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): tel.
43-50-89 (8.30—9.30) 1 (19—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-3T

(16- 22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA - diagnostyką
i- trasonograficzna — Kraków, ul.
Sienna 14/8: pon.-piąt (15—22),
sob., niedz.. pon (9—14)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT, te! 22-04-71

(całą dobę)
INFORMACJA ONKOLOGU -

tel 21-00-60 (10—11)
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW „EUROPEXU”, tel.
33-90-76 (15—21); sob.. niedz (9—14).

„SONOM ED’ - diagnostyka
USG jamy brzusznej; rejestracja
tel 33-59-68 od poniedziałku dn

piątku w godz. 14—18
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - lei.

21-54-14 (10—! 8',
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-N) „ZDROWIE” (Wizyty lęka-
czy specjalistów pielęgnacja, re­
habilitacja. ekg opieka) tel ’1-

-20-51; pon. — piąt. (9—21 .30), sob.,
niedz. (11—18).
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MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14) • Wyst. szopek krakow­
skich i myślenickich. (8—21) MUZ
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wyst. „Sztuka tybetańska” (10-15)
i (16—18). MIEJSKIE SALE Wy-
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja l):‘Wyst grafiki ze zbiorów
BWA w Krakowie (10—14) i

(15—17).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, CHIRUR­
GII '•DZIECIĘCEJ, OKULISTYCZ­
NY: Na Skarpie 65. LARYNGO­
LOGICZNY: Kopernika 23a. URO­
LOGICZNY: Wrocławska 1.

LE (Ojców): (10—15.30). • MU­
ZEUM W I LENINA (Topolowa
5): Wystawa „Lenin w Polsce”,
„PZPR — dzień pierwszy - gene­
za” (9—17, wst. wol.) . DOM LENI­
NA (Kr Jadwigi 41): ,Mieszka-
nie Lenina”, „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziemi krakow­
skiej”; „Lenin a niepodleg­
łość Polski” (9—15. wst. wol.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE „KRZY
SZTOFORY” (Rynek Główny
25): Wyst „Z dziejów 1 kultury
Krakowa” (9—15). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wyst. „Szopki kra­
kowskie” (9—17). JANA 12:

(11 — 18). STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24)? Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów”

(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R Jahody”
(10—14 po zgłoszeniu na tel. nr

22-53-98). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): .Współcz fauna

polska” (nieczynne). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawy „Sta­
rożytność 1 średniowiecze

Małopolski”, „Pradzieje Nowej
Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X” (niecz.) .

MUZEUM PAMIĘCI NARO­
DOWEJ — APTEKA „POD ORŁEM”

(pl Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto — obóz pła-
SZÓWSki (10—16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17).
BWA (pl Szczepański 3a); Wyst
„Sztuka Frankonii” (11—18). GA­
LERIA ARKADY (pl Szczepański
3a); Wystawa malarstwa An­
drzeja Chwastowskiego (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
8): (11.30—18) GALERIA PLASTYKA

(pl. Szczepański 6): (10—18) MUZ.
NARODOWE (Sukiennice)! „Ga­
leria polskiej sztuki XIX
wieku” (10 — 15.30). MUZEUM

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14 - tel 999; zacho­
rowania 1 przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99 Prokocim -

(Teligi 6) - 55-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 56) - wy­
padki - tel 44-42-91 1 44-49-99
Krowodrza I, Kazimierza Wiel­
kiego 117, tel 33-39-99 Krowodrza

II, Białoprądnlcka 6. tel 34-39-C9
Krzeszowice — tel 99 206-20 Jerz­
manowice — tel 48 Proszowice —

telefon 9, Myślenice telefon 999
201-80 Skawina* (Kazimierza Wiel­
kiego 4) telefon dla mieszkań­
ców 999, tel 1 miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich 6)
— tel 999, 78-12-89 Niepołomice -

tel. alarmowy 198. tel miejski
21-02-09 Iwanowice, tel 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji.

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00.
6.30. 7.00, 8.09, 9.00. 10.09,
12.05. 14.00. 16.00, 18.00, 19.00,
20.09, 22.00, 23.00.

5.30—8.00 Poranne sygn. 8.00

Progn. pog. 8.45 Żołn Zwiad 9.00—
11.00 Cztery Pory Roku 11.00 Konc.

przed hejnałeni 12.45 Roln Kwa­
drans. 13.00 Komun, i Radio Kie­
rowców. 13.30 Stara t nowa muz.

wojsk',: Zespoły w CSRS. 14 .05

Mag. Muz „Rytm”. 16.05
Muz. i sktualn 17.00 Ja z podro­
ży — M. Rodowicz o sobie 18.20

Wspomnij mnie — konc. dnia
19.30 . Radio Dzieciom: „Opowieści
Pani Astrid” 20.15 Konc. życzeń.
20.45 „Imitator” - fr. pow. 21.00
Komun. 21.05 Kron. sport. 21 .30
Pios. nie jest mi obca 22.05 Reli­
gie i wierzenia. 22.15 Encykłop.
wielkich głosów: Benvenuto Fi-
nelli. 23.30 Gitara, banjo i country
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DZIENNIKI: 8.90. 13.00,
21.06, 0.55.

9.00 .. Stworzenie świata’’
- ode pow. S.50 „Zamach” —

ocle. pow. 10.00 Godz.. melom.
Muz. J. Haydna. 11 .10 Muz non

stop 12.40 Międzynar Konkurs
Chór. Europ. Unii Radiowej. 13.20
Godz. w stylu country. 14 .20 Fol­
klor na mapie świata: Indie. 14 .50
„Urodził go «Niebieski ptak»” —

ode. 15.00 śpiewa T. Nawe-Spy-
chalska. 15.30 Muz. fiesta — prze­
boje z Ameryki Łacińskiej 17.13

Dzieła, style, epoki 18.15 „Za­
mach” — ode. pow. 18.30 Klub
Stereo: Z dyskogr. Zesp. U-2 . 19.30
Wieczór w Fllh. 21 .00 Studio Form
Dokum.: „Michel de Ghelderode”.
22.00 Słuchajmy razem. 23.00

„Stworzenie świata” — ode pow.
23.20 Interpret. muz. dawnej.. 24 .00

Głosy, instrum., nastroje.

INFORMACJA APTECZNA, tel
Ll-07-65 (8—15), po godz 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Gł. 43 — tel, 22-23-71,
Krakowska 1, tel. 22-19-93,
Kozłówek, (pawilon), tel. 55-51-87,
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117 — tel
37-44-01. Nowa Huta: os. Centrum

C, bl. 6, tel. 44-17-19, os. Kazimie­
rzowskie 106, tel. 48-59-57.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza 24)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE: (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY,
' KARDIOLOGICZ­

NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) — tel 12-20-38 1 12-41 -64

(6—22).
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00

(9—21.30)
POMOC DROGOWA — AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska

4/2, tel 21-58-61 (całą dobę).
DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel.! 55-56-64 (9—20).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT’ (al Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot (Ul.

Kawiory 3)- 37-55-75 (7—15 I 16—
22'

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja ekg. opieka) — tel.
11-20-51 (9—21 .30).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-03 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME-
. YCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00. (ponledz
— piąt. 11 —17), sob , nledz (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20).

PROGRAM W
6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 6.00

24 godziny w 10 minut. 7.00, 8, 9.
12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki. 7.30
Polit. dla wszystkich 8.10 „Dziś w

starożytnym Rzymie” — rozm. r.

dr. J . Trynkowskim 8.30 „Party­
zanci” — ode. 21 (powt.). '9.03
Winien 1 ma 10.30 Jazz lat 80.
11.00 Są sprawy. 11 .10 Folk w pi­
gułce. 11 .20 „Laterna magiea” —

ode. 25 (powt.) 11.30 Muz z prze­
łomu wieków 12.05 W tonacji
Trójki 13.00 „Partyzanci”. — ode.
20 13.10 Powtórka z rozrywki 14.00

Symfonie z instrum solo 15.05
Rock pod prąd. 15 40 Herbatka

przy samowarze. 16.00—19.00 Za­
praszamy do Trójki: 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
18.15 Akcenty Trójki 19.00 „Wiel­
ka kariera” — ode. 3 19.30 Złote
lata swinga. 19.50 „Laterna magi-
ca” — ode 26 20 00 Minl-max.
20.45 Klub Trójki. 21 .00 Trzy
kwadr, jazzu. 21 .45 Klub Trójki.
22.05 24 godziny w 10 minut i inf.

sport. 22 .15 W kręgu ballady: Art.
Garfunkel. 22.45 Nowości wydawn
23.00 Opera tyg.: „Królowa Saby”.
23.15 Miniat. poet. 23.50 „Mon-
signor Klchote” — ode 30 (ost.).

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

16.30 Ekologia we wszyst­
kich przypadkach

17.10 Rurociąg Progress
18.00 Notes — progr. pu-

blicyst.
18.20 Wieczorynka
18.30 Ayzmut
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Rycerz szczęścia” (5)
21.00 „Historia lotnictwa”

(7)

PROGRAM II

16.55 Kręgi
17.25 „Spójrz na mnie” —

krótki film
17.55 „Kłopoty z miłością”

— film radź.
19.10 Wieczorynka
20.00 Szkolne życie —progr.

rozrywk.
21.30 Aktualności
2.2.15 ,;Dziennik Tani Saw-

wiczew”

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz - sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj. Wojciech Machnicki. Kon­
stanty Migdal Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny. Brunon Rajca. Zbigniew Sa-
tała, Edward Wąsik - z-ca red naczelnego Adres redakcji- 31-072 Kraków ul. Wielo­
pole 1. Hi p Adres dta korespondencji: 30-960 Kraków I skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II p.. tel 203-34, 203-54; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka Ruch” w Krakowie, ul.
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń ul. Wiślna 2 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka*-Ruch" na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie Donosi odnowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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Redaktor dyżurny — Wiesław Kraj
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